
Np. 81. Sobota, 11 Kw ietnia 1891. R ok 81.

WyeliocUi codziennie o godzinie ,5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 10 centów. — Biuro R edakcji i Admi­
n is trac ji uiica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Teieionu redakcji nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł  r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p o ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od i  lipea do końca grudnia; ewierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et.,
drudzy 30 ot. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsea 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują : w A ustryi i  Niemczech
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Hue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę L w o w ­

sk ą  wynosi za drugie ewierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z P rze ­
w o d n ik ie m  za drugie ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 ?i. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

N a  podstawie umowy zawartej z  re- 
dakryą warszawskiego „T ygodnika U u- 
strow anego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej ja k  i artystyczną wartością działu  
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
z o n ej.

P r e n u m e r a t o r o  wi e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrow any", po
następującej cenie:
W o  T UTflliri 0 ' kwartalnie 2 „ 50 ct
HU L n u W l O i  miesięcznie 84 ct.

w Wołczkowie, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Wołczkowie.

O bw ieszczenie.
C. k. Rząd krajowy na Bukowinie, 

zmieniając rozporządzenie swe z dnia 28-go 
czerwca 1890, 1. 8712, którem wzbroniono 
przypędu zwierząt racicowych z Galicyi do 
Bukowiny, zezwolił rozporządzeniem z dnia 
18 marca b. r. 1. 1365, na przypęd bydła 
rogatego, owiec i kóz z Galicyi do Bukowiny, 
przy zachowaniu obowiązujących bażdocześnie 
przepisów weterynarno-policyjnych.

Natomiast przypęd i przywóz nieroga­
cizny z Galicyi do Bukowiny pozostaje i na­
dal wzbroniony.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Na p i i n c y i  , miei

miesięcznie
kwartalnie
miesięcznie

3 „ 15 
1 .  5

CZ]$C łJRZIjllOWA

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
lczasowego nauczyciela, Jana Ru b r i e  ha,

O bw ieszczenie.
C. k. Namiestnictwo czeskie uznało roz­

porządzeniem z dnia 19 marca b. r. 1. 30.906 
okręgi sądowe Lemnitz i Semil za zapowie­
trzoną przestrzeń kraju i zabroniło między 
innemi przywozu do tych okręgów zwierząt 
racicowych i ich wyładowywanie na stacyach 
kolejowych, położonych w tej przestrzeni za­
powietrzonej. C. k. Starostwo w Semil jest 
jest jednak upoważnione do zezwolenia na 
przywóz tych zwierząt na natychmiasową rzeź.

Przewóz zwierząt racicowych koleją że­
lazną przez wzmiankowaną przestrzeń zapo­
wietrzoną nie został zabroniony.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZEŚĆ IIElłRZEDOWA

Lwów, 10 kwietnia.

Z końcem bieżącego roku stanie 
się w Anglii bliską chwila przedwy­

borczych przygotowań, a z wiosną przyj­
dzie czas rozpoczęcia agitacyi obu głó­
wnych stronnictw. Dla stronnictwa li­
beralnego niepomyślnym nadzwyczajnie 
warukiem jest objawiający się w o- 
gromnych koloniach angielskich ruch 
nieprzyjazny. Stosunki polityczne ze­
wnętrzne wpływają zwykle na położe­
nie w kraju. W ciągu długich okresów 
pokojowych, ludność angielska chętnie 
przeważa szalę powodzenia dla stron­
nictwa liberalnego, gdyż upatruje w niem 
żywioł, torujący drogę reformom. W cza­
sach natomiast, gdy położenie polityczne 
zdaje się niepewnem, lub jak  obecnie, 
zagrażać nawet może klęskami handlowi 
wskutek zaburzeń w Indyach, więcej 
widoków powodzenia ma zawsze stron­
nictwo konserwatywne. Wyrobiło się 
bowiem w Anglii przekonanie, że w ra­
zie grożących z zewnątrz wstrząśnień, 
jedynie politycy stronnictwa torysów 
potrafiliby utrzymać potęgę angielską 
bez uszczerbku. W obec tego faktu i psy­
chologicznego usposobienia wyborców 
angielskich, zmaleć mogą bardzo na­
dzieje stronnictwa liberalnego, tem bar­
dziej, że w chwili niebezpieczeństwa, 
unioniści frakcyi liberalnej nie pomy­
śleliby nawet o odnowieniu sojuszu z 
calem stronnictwem -

Zdaje s ię , że położenie to zrozu­
miał najpierw potępiony dziś przez 
Mac’ Carthystów dawny przywódca ir­
landzki, Parnell. Zachowanie się jego 
podczas ostatniego zgromadzenia w Du­
blinie, ściągnęło nań gromy prasy ir­
landzkiej, nie całej wprawdzie, ale 
znacznej jej części. Lud natomiast i 
liczni zwolennicy jego w miastach ir­
landzkich wierzą w zmysł polityczny 
Parnella. Zdaje się, iż się nie zawiodą.

| Wiadomo, że ostatnie zgromadzenie 
w parku Fenix w Dublinie odznaczało 
się lojalnością względem rządu. Z ini- 
cyatywy Parnella nie grożono tym ra- 

' zem, ale uchwalono w drodze zupełnie 
legalnej prosić gabinet torysowski o 
wspaniałomyślność. Prócz tego , wyra­
żenie się samego Parnella uważać mo­
żna poniekąd za wyraz zaufania dla 
rządu. Obok tego, nie było żadnych 
narzekań na władzę, żadnych zarzutów 
na niesprawiedliwość. — Zachowanie 
się to Parnella poczytano za kokieto­
wanie z torysami. lube sytuacya poli­
tyczna wskazuje, że to pozorne tylko 
pochlebstwo, a w istocie zrozumienie 
warunków, w jakich niebawem znaleźć 
się może cała Anglia. W razie zwy- 
cięztwa ponownego torysów, nie mo­
gliby oczywiście Irlandczycy liczyć 
na stronnictwo liberalne. Ozy miara 
ustępstw ze strony torysów byłaby 
zadawalającą , czy nie , to w każdym 
razie uzyskaćby je można tylko drogą 
pojednawczą, nie wojną. Nie mylimy 
się zatem , przypisując zmianę taktyki 
Parnella bystremu jego zmysłowi poli­
tycznemu, który w przewidywaniu mo- 
żebnych wypadków, składa dowody 
polityki praktycznej.

Sprawy krajowe.
(.Z  kra jow ej K o m isy i dla spraw  rolniczych).

(§) Dnia 8 b. m. odbyło się w sali ra­
dnej Wydziału krajowego drugie posiedzenie 
krajowej Komisyi dla spraw rolniczych.

Komisyi przewodniczył Marszałek kra­
jowy ks. Eustachy S a n g u s z k o .  Obecni 
byli członkowie pn.: Bolesław Augustyno­
wicz, Jan Brajer Hipolit Bohdan, Karol

MIŁOSTKI KRÓLEWSKIE
S zczegó ł d la  b iografów  króla Jana 

K azim ierza.

^Dokończenie).

II.
. Znaczną część pierwszego tomu zajmu­
je Justorya romansu Jana Kazimierza z Ra- 

ziejowską. Stosunek króla do pięknej pod- 
anclerzyny nie został dotychczas, mimo prac 

iszajnocny i Kubali, dostatecznie wyjaśniony; 
z ciekawością wziąłem się też do odczytania 
obszernej relacyi Rousseau’a.

A le, rzecz szczególna, w tej właśnie 
pierwszej części opowiadanie naszego autora 
różni się tak często z h istoryą, że chciałoby 
się je zupełnie pominąć, a przystąpić od ra­
zu do dalszych ustępów książki, które ze stwier- 
dzonemi naukowo faktami o wiele rzadziej 
stają w sprzeczności.

Bądź co bądź , mimo wszystkich bała- 
muctw i wątpliwych szczegółów, nie bez zna­
czenia nawet dla surowego krytyka będzie 
przecież ta  okoliczność, że autor obcy, piszą­
cy około roku 1672, me znający języka pol­
skiego i nie używający żadnych źródeł pol­
skich (bo gdyby je miał pod ręką, nie popeł­
niłby ani połowy tych błędów-, jakie w jego 
opowiadaniu znajdujemy),^ posiada niezawisłą 
wiadomość o stosunku króla z Radziejowską, 
i uważa wiarołomstwo tej ostatniej, jako fakt 
całkiem niezawodny i powszechnie znany. 
Wedle R ousseauu, jest podkanclerzyna w r. 
1649 jeszcze kobietą bardzo młodą; za Ra­
dziejowskiego w yszła, jako panna. Jedno i

drugie nie zgadza się , jak wiadomo, z rze­
czywistością .- bo Radziejowska liczyła wtedy 
już lat trzydzieści kilka i oddała rękę Radzie­
jowskiemu, jako wdowa po Kazanowskim.

W całej intrydze romantycznej, która 
doprowadziła do zbliżenia s ię , a następnie 
nawiązania stosunku między królem, a pod- 
kanclerzyną odgrywają (wedle naszego autora 
ciągle) znaczącą rolę St. Cyr i oddana mu 
ocu mistrzyni domu Radziejowskich. St. Cyr 
jest kuryerem m iłosnym ; pośredniczy w ko­
respondencji i załatwia ustne zlecenia, jako 
częsty gość i nawet „przyjaciel" Radziejow­
skiego. le n  ostatni spostrzega się dosyć wcze­
śnie na wiarołomstwie żony i staje natural­
nie na przeszkodzie kochankom. Żtąd niena­
wiść króla do Radziejowskiego, przedtem ob­
sypywanego łuskami — i ztąd gwałtowne sce­
ny zazdrości zarówno w domu królewskim, 
jak podkanmerskim. Radziejowski dostaje do 
rąk miłosne listy Jana Kazimierza, i doręcza 
je królowej. Teraz i Marya Ludwika sprzy­
mierza się z oszukanym mężem, co króla do­
prowadza do najwyższego rozdrażnienia; to 
t eż , wpadłszy na ślad tajnych rzekomo sto­
sunków Radziejowskiego z dworami zagrani- 
cznemi, każe mu wytoczyć proces i surowym 
wyrokiem zmusza do ucieczki z kraju. O schro­
nieniu się Radziejowskiej do klasztoru i o 
krwawych zajściach, wywołanych przez pod­
kanclerzego w Warszawie, autorowi naszemu 
nic a nic nie wiadomo; a przecież te to zaj­
ścia stanowiły główny substrat aktu oskarże­
nia Rousseau utrzymuje, że po usunięciu się 
męża, Radziejowska utrzymywała z królem 
stosunki jeszcze przez lat k ilk a ,— i dopiero 
wskutek szemrania krewnych i nacisku opi­
nii publicznej , musiał Jan Kazimierz dopu­
ścić ostatecznie do zerwania.

Nie będę się zatrzymywał nad licznemi 
szczegółami tego pierwszego romansu królew 
skiego, który, jak zauważyłem, w obszernem 
przedstawieniu Rousseau’a często sprzecza się

z historyą. Nie wynika z tego jed n ak , abym 
odmawiał tej części książki wszelkiej warto­
ści i znaczenia. Owszem, sądzę, że zasłu­
guje ona na bliższe zbadanie; gdyby n. p. 
udało się na podstawie istniejących, a nie­
użytych dotychczas źródeł stwierdzić, że St. 
Cyr bawił w istocie w owym czasie na dworze 
polskim, i określić, jakie było jego stanowi­
sko, to re la c ja , zawarta w książce Rousse­
au^ , mogłaby posłużyć za punkt wyjścia do 
nowych studyów nad głośną w pierwszych 
latach rządów Jana Kazimierza sprawą R a­
dziejowskiego, a nawet, mimo wszystkich nie­
dostatków, przyczynić się do p o staw ien ia  tej 
ostatniej z wielu w z g lę d ó w  w  nowem świetle.

O wiele bardziej zajmującą i do prawdy 
podobną jest dalsza ezęśe opowiadania, po­
święcona stosunkowi Jana Kazimierza do pan­
ny Schanfeld. I  tutaj występuje parę figur, 
zkąd inąd wcale nieznanych; obCą nam jest 
nawet sama bonaterka romansu. Ale zato za­
równo malowidło ogólnego tła  historyczne­
go, przez które przewija się nić miłosnej 
in ry g i, .jak i liczne szczegóły, dotyczą­
ce równoczesnych zdarzeń, znajdą często od­
bicie i sprawdzenie w innych źródłach; co 
więcej, spotykamy tu cały szereg wybitnych 
osobistości, działających w ten sposób i w ta­
kim duchu, że czynności, jakie im przypisuje 
Rousseau, przystają prawie zawsze, i to wca­
le dokładnie, do ich historycznych fizyonomij.

Panna Schanfeld , behaterka tego dru­
giego epizodu, z rodu Niemka, była wedle 
naszego autora panną dworską królowej. Cho­
ciaż nic o niej z innych źródeł nie wiemy, 
uważamy za bardzo możliwe, iż królowa, cho­
ciaż Francuska z krwi i wychowania, utrzy­
mywała na swoim dworze około lat 1655— 
1658 także Niemki. Nie trzeba zapominać, 
że był to czas, w którym Marya Ludwika nie 
tylko sprzeniewierzała się coraz bardziej Fran­
cji, ale nawet groziła zupełnem zerwaniem; 
a natomiast szukała zbliżenia do domu cesar­

skiego. W  takiej chwili nie trudno było 
śnie Niemce dostać się na dwór królei 
tem w ięcej, że królowa używała chętni 
swoich intryg politycznych pomocy pięk: 
i zręcznych kobiet.

Jan  Kazimierz poznał więc pannę Sc 
feld, już jako damę dworską. „Miała on; 
jak opisuje Rousseau — kibić smukłą i j 
z tych , które można nazwaó korzystn 
Twarz owalna, oczy niebieskie, ładnie w  
jone, z wyrazem jakiejś .nglistości i żyj 
zarazem : a przytem taka proporeya w 
postaci, że nie łatwo było o piękniejsz 
Z zaletami zewnętrznemi łączyły się i 
w nętrzne: dowcip wielki i rozsądek.

Wszystkie te przymioty podbiły w 
tkim czasie serce Jana Kazimierza. Lei 
panna Schanfeld bawiła ciągle przy boku 
lowej i pod surowym nadzorem ochmist 
dworu,_ margrabiny des Roches , trudno 
królowi zrazu o sposobnosć do wyrażenia si 
uczuć. W tem położeniu przyszedł mu 
wu w pomoc uczynny kawaler francuski 
Cyr. Jako adorator margrabiny des Roi 
której wzajemnością się cieszył, wziął na 
bie pozyskanie ochmistrzyni dla sprawy 
cowej króla. Nie wiodło mu się z poczs 
ale wreszcie, po długich zabiegach, od: 
zwycięstwo. Margrabina pozwoliła na seb 
ki z panną Schanfeld we własnem swem 
szkaniu. Odtąd zaczyna się drugi stosi 
miłosny Jana Kazimierza. Hi; torya jest 
na romantycznych epizodów, które Rou< 
opisuje drobiazgowo. Nie brakło, jak zyi 
w takich razach, na przeszkodach Przes 
jąc się cichaczem przez korytarz żamkoi 
mało me został Jan  Kazimierz pewnego 
czora uwięziony przez gwardyę pałacową, 
la  me poznała swego pana i wzięła go s 
kiegos złoczyńcę.....

Wszystko to działo się w samem prs 
dniu wojny szwedzkiej, Wybuch tej osta 
i ucieczka Jana Kazimierza na Szląsk,



Czecz, Aleksander br. Gostkowski, dr. Piotr Gross, 
Emil Hołowkiewicz, Stanisław Homolacz, Ta­
deusz Langie, Koman hr. Potocki, Stanisław 
Polanowski, dr. Tadeusz Piłat, Tadeusz Ro- 
manowicz, Stanisław hr. Stadnicki, JE. Jan 
hi. Tarnowski i dr. Józef Wereszczyński.

Nieobecność swą usprawiedliwili JE. ks. 
Adam Sapieha i Władysław Struszkiewicz.

Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomo­
ści protokołu z pierwszego posiedzenia Ko- 
misyi, przystąpiono do wyboru dwóch wice­
prezesów Komisyi. Wybrani zostali: pierw­
szym wiceprezesem JE.ks. Adam Sapieha, zaś 
drugim wiceprezesem JE. Jan hr. Tarnowski.

Następnie przystąpiono do uzupełnienia 
stałej sekcyi komisyi, do której na pierwszem 
posiedzeniu w dniu 5 b. r. na razie tylko 5 
członków wybrano. Sekcyę tg w myśl statutu 
uzupełniono jeszcze 2 członkami, którymi 
wybrani zostali pp.: Stanisław Homolacz i 
Aleksander br. Gostkowski.

Trzecim punktem porządku dziennego 
było sprawozdanie z czynności stałej sekcyi 
Komisyi, która w czasie migdzy pierwszem 
a drugiem posiedzeniem Komisyi, odbyła 5 
posiedzeń.

Sprawozdawca, przewodniczący sekcyi, 
p. Tadeusz R o m a n o w i c z ,  przytoczył na­
stępujące sprawy, które stała sekcya załatwiła, 
a mianowicie sprawy: krochmalami; eksploa- 
tacyi ka in itu ; nauki mleczarstwa w ogóle, i 
w szkołach rolniczych; nauki rybactwa w 
szkole Lublańskiej; podniesienie uprawy ty­
toniu; kursów weterynaryi popularnej; zmiany 
przepisów wykonawczych do ustawy o zarazie 
pysków i racic; budownictwa wiejskiego; za­
lesienia wydm piaszczystych; ubezpieczenia 
robotników rolnych i leśnych od chorób; zwo­
łania i ułożenia pytań dla ankiety cłowej; 
zamianowania dwóch nowych nauczycieli wę­
drownych do nauki rolnictwa; udzielania 
subwencyi z funduszu krajowego dla szkoły 
chmielarzy w Starem siole; oraz sprawę zało­
żenia w kraju kolonii rolniczej dla nieletnich 
przestępców. Co do tej ostatniej sprawy po­
dał referent do wiadomości Komisyi, iż sekcya 
ma na jednem z najbliższych posiedzeń za­
stanowić się nad zakładami przymusowej pra­
cy dla starszych włóczęgów i korygendów.

Na wniosek hr. St. S t a d n i c k i e g o  
uchwalono po wyczerpującej dyskusyi, aby 
po opracowaniu sprawy zakładów pracy przy­
musowej w sekcyi stałej, przedłożyć ją na 
najbliższem posiedzeniu pełnej komisyi.

Z porządku dziennego, referował czło­
nek Komisyi, p. L a n g i e ,  opracowaną w sek­
cyi sprawę zamianowania instruktora mle­
czarstwa i wykształcenia nauczycieli mleczar­
stwa dla krajowych niższych szkół rolni­
czych.

Zgodnie z wnioskiem; przez referenta 
przedstawionym, uchwalono doradzić Wydzia­
łowi krajowemu, aby:

1) Zamianował instruktorem mleczar­
stwa prowizorycznie do końca roku 1891, 
proponowanego przez sekcyę stałą p. Urbana 
M a s s a l s k i e g o ,  byłego profesora technolo­
gii rolniczej w instytucie rolniczym w Lou- 
vain.

2) Przyjął za podstawę do wypracować 
się mającej dla tegoż instrukcyi, wskazówki 
przez sekcyę stałą uchwalone.

3) Zanim dla niższych szkół rolniczych 
wykształceni będą odpowiednio nauczyciele 
mleczarstwa, poruczył wykłady temu instruk­
torowi mleczarstwa we wspomnionych szko­
łach, w kolejno odbywanych kilkutygodnio­
wych kursach.

4) Zakupił najważniejsze przyrządy, 
używane w gospodarstwie nabiałowem, ko­
niecznie potrzebne do demonstracyj podczas 
wykładów o mleczarstwie.

5) Wezwał instruktora, aby tenże prze­
dłożył na piśmie treść wykładów, jakie za­
mierza wygłaszać w szkołach rolniczych.

6) Wezwał instruktora, aby wypracował 
odczyty o ważności spółek nabiałowych i 
mleczarni miejskich, przeznaczone dla gospo­
darstw większych i dla mieszkańców miast.

7) Celem wykształcenia odpowiedniego 
nauczyciela mleczarstwa dla krajowych niż­
szych szkół rolniczych, wysłał kilku kandy­
datów, posiadających dostateczne wykształce­
nie ogólne i fachowe rolnicze, za granicę, 
mianowicie do Węgier. Jako kandydatów od­
powiednich proponuje Komisya: Franciszka 
Cisłę, nauczyciela hodowli zwierząt i nauk 
przyrodniczych w niższej szkole rolniczej 
w Jagielnicy; Przemysława Cholewę, in­
struktora krajowej niższej szkoły rolniczej 
w Kobiernicach; Jana Biedronia, ucznia kra­
jowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach.

8) Ogłosił konkurs na napisanie pod­
ręcznika mleczarstwa według planu przez re­
ferenta zaproponowanego a przez sekcyę stałą 
przyjętego.

Z kolei dr. Aleksander M a ł  a c z y ń- 
ski ,  zaproszony na posiedzenie Komisyi, re­
ferował sprawę projektu rządowego rozszerze­
nia ustawy o ubezpieczeniu robotników od 
chorób, także na robotników pracujących przy 
gospodarstwie rolnem i leśnem. Komisya u- 
chwaliła w tej sprawie doradzić Wydziałowi 
krajowemu, aby odpowiedź na pytania przez 
c. k. Rząd postawione, wystosował w myśl 
wniosków referenta, przyjętych przez stałą 
sekcyę Komisyi.

Sprawa ta znaną jest z posiedzeń osta­
tniego zgromadzenia Towarzystwa gospodar­
czego we Lwowie. Następnie referował p.
B r a j e r sprawę zmiany przepisów wyko­
nawczych do ustawy o zarazie pysków i racic 
u bydła.

Zgodnie z wnioskiem referenta uchwa­
lono doradzić Wydziałowi krajowemu, aby na 
razie nie poruszał sprawy zmiany ustawy, 
która jest już w Radzie państwa wnioskiem 
dr. Hermana Czecza poruszoną, — n atom iast, 
ażeby jak najenergiczniej domagał się tego, 
by dotychczasowa ustawa wykonywaną była 
z usunięciem wszelkich zarządzeń, nieprzy- 
czyniających się do ścisłego wykonania usta­
wy, ani też do energicznego zapobiegania 
szerzeniu się zarazy a natomiast zwiększają­
cych w wysokim stopniu straty gospodarzy 
wskutek zarazy doznanych. Bo takich zarzą­
dzeń chybiających celu a obudzających brak 
zaufania i niechęć do wszelkich zarządzeń w 
interesie dobra ogólnego wydanych, miano­

wicie u włościan naszych — zarządzeń, które 
pozory weksacyi mają, należą między innemi: 
oznaczenie okręgów zarażonych czyli kontu- 
macyjnych, granicami politycznemi całych 
powiatów, bez względu na to czy jedna, czy 
też więcej gmin tego powiatu politycznego 
zarazą są nawiedzone i w której części po­
wiatu zarazą dotknięta gmina leży, jak nie­
mniej, bez względu na naturalne granice ko- 
munikacyę powstrzymujące.

Dla tego należałoby żądać, aby na wy­
padek skonstatowanej zarazy w pewnej gmi­
nie , tylko wieniec gmin otaczających ową 
gminę, o pewnym kilkokilometrowym promie­
niu okręg kontumacyjny tworzył.

Tworzenie takich mniej rozległych a 
zarażoną gminę ze wszystkich stron otacza­
jących okręgów, ułatwi ściślejsze przestrze­
ganie wykonywania wszelkich sanitarno-poli- 
cyjnych zarządzeń, śledzenie rozwoju choroby 
i skuteczności wydanych zarządzeń, jak do­
tychczas, gdzie z powodu zarazy skonstato­
wanej cały duży powiat za okręg zapowie­
trzony uznano.

Z porządku dziennego referował p. Emil 
H o ł o w k i e w i c z  sprawę zalesień, którą za­
łatwiono w myśl wniosków referenta.

W  końcu nastąpiły wnioski członków 
komisyi:

1. Br. G o s t k o w s k i  przedstawił swój 
wniosek utworzenia funduszu melioracyj­
nego i pomnożenia organów wykonaw­
czych, zwłaszcza do drenowania, celem uła­
twienia przeprowadzenia melioracyj rolnych 
w całym kraju.

2. P. H o ł o w k i e w i c z  przedstawił 
wniosek bliższego zbadania, czyli .pokłady fo 
sforytów krajowych, tak zwanych naddnie- 
strzańskich, nie dałyby się z korzyścią dla 
rolnictwa krajowego eksploatować.

3. P. P o l a n o w s k i  podniósł potrzebę 
bliższego rozpatrzenia się w stosunkach i 
sprawach naszych szkół rolniczych i leśni­
czych.

Po wyjaśnieniu ze strony p. Romanowi- 
cza, że sprawy szkół rolniczych i leśniczych, 
podobnie jak i nauki wędrownej należą w 
myśl statutu do zakresu działania komisyi 
krajowej rolniczej, uchwalono przekazać wszyst­
kie wnioski stałej sekcyi do zbadania i wła­
ściwego załatwienia.

(Projekt drenowania kraju na szerszą 
skalą).

Wspomnieliśmy powyżej o projekcie 
drenowania, wniesionym przez br. Gostkow­
sk iego  na posiedzen iu  krajowej kom isyi clla 
spraw rolniczych. Jest to rzeczywiście spra­
wa wielkiej wagi dla kraju. Fachowi uznają, 
o ile projekt br. Gostkowskiego w zastosowa­
niu praktycznem okaże się stosownym; czu­
jemy się wszakże w obowiązku ustępy tego 
projektu podać do wiadomości kół szerszych, 
dla wywołania pożądanej na tem polu dys­
kusyi.

Rolnictwo europejskie — pisze br. Gost­
kowski — chroma , i podźwignąó , się nie 
może od ciosu, jaki mu zadała konkureneya

zamorska. Czas goi rany, dziesiątek la t upły­
wa, a tej zgoić nie może. Rolnicy łudzą się 
nadzieją; wyczekują i łakną zmiany losu — 
rok za rokiem mija, a przełom na lepsze 
nie przychodzi.

Wytworzyła się sytuacya nowa, i stała 
faktem dokonanym. Rolnictwo musi się jej 
poddać; musi szukać nowych dróg wyjścia; 
musi zerwać z trybem , który acz niedawny, 
stał się przeżytym i niepowrotnym.

Rolnicy w Niemczech, gdzie produkeya 
nie dorasta konsumcyi; gdzie cła bronią ce­
ny płodów — nie czują się zadowoleni, — 
a wyrazem tego niezadowolenia jest broszu­
ra, wydana w roku bieżącym w Berlinie, pod 
tytułem : „lntensiv oder extensiv“ ? przez 
dr. Buerstenbindera i Guradze-Kotlischowitza, 
która, skreśliwszy obraz gospodarstw w Pru­
sach, na ziemiach z natury gorszych i od 
centrów handlowych oddalonych, pyta z ro­
dzajem obawy: „Was bleibt iibrig?"

To samo pytanie, i z tem większą mo­
cą, powtarzają i nasi rolnicy.

W  Galicyi — zaznacza baron Gostkow­
ski — tak stosunkami jak i naturą ziemi, 
różnią się od siebie obie połowy kraju. 
Wschodnia posiada znaczny procent ziem 
urodzajnych, zachodnia jest niemi skąpo upo­
sażoną. Trywialne przysłowie mówi: „Nim 
tłusty schudnie, chudego dyabli wezmą“. 
Galicya wschodnia jest tym tłustym, któ-y 
chudnie — zachodnia jest tym chudym, któ­
ry toczy walkę o życie.

Galicya Zachodnia na całem falistem 
Podkarpaciu posiada podglebie nieprzepuszczal­
ne, „celiną11 zwane. Chcąc dać obraz naszych 
gospodarstw przytoczę przykład. Przeciętny 
plon pszenicy przyjmujemy 7 ziarn czyli 7 
korcy z morga. Za pszenicę płacono dawniej 
po 10 zł. Dochód brutto wynosił 70 zł. Na 
koszta pronukcyi odliczaliśmy 5 ziarn czyli 
50 zł. a 2 ziarna czyli 20 zł. reprezentowały 
rentę z ziem:. Od lat kilku cena pszenicy 
spadła przeciętnie na 7 zł. Koszta produkcyi 
pozostały niezmienne i same spożyły cały do­
chód. „Maciek zrobił Maciek zjadł,“ — a 
renta z ziemi znikła.

Chcąc złemu zaradzić, trzeba plony 
zwiększyć albo koszta produkcyi zmniejszyć — 
mniej siać a więcej zbierać. Trzeba gospo­
darstwa zreformować, radzi br. Gostkowski, 
bo, odnośnie do kapitału obrotowego, są za 
wielkie. Forsę — skoncentrować do części; 
resztę — traktować ekstenzywnie. Tam plo­
ny zwiększyć — a tu  koszta produkcyi zmniej­
szyć.

Przypatrzmy się teraz, czy bez dreno­
w ania  g leb ę  n ieprzepuszczalną m ożna trakto­
wać intenzywnie?

Na co się zda taką ziemię nawozić ? 
Nadmiar wilgoci przeradza nawóz stajenny w 
kwaśny, trujący humus — sztuczne nawozy 
pozostają bez skutku — walka z chwastami 
nierówna, a często całkiem niemożliwa — 
peryod uprawy roli ścieśniony, niewolniczo 
zależny od opadów atmosferycznych — upra­
wa płaska wykluczona — plon, równający się 
loteryi, skazany na łaskę i niełaskę czynni­
ków klimatycznych.

sprowadziły zerwania stosunku. Panna Schan- 
feld wyjechała wraz z dworem do Opola. Tu 
jednak, w ścieśnionem kole domowników, ro­
mans króla nie mógł ujść uwagi Maryi Lu­
dwiki. Podejrzywania posunęły się wkrótce 
tak daleko, że postanowiła nawet oddalić od 
siebie pannę Schanfeld; z trudnością zdołał 
ją  Jan Kazimierz odwieść od tego zamiaru.

Zmuszony odtąd trzymać się zdaleka od 
ukochanej kobiety i ciągle pewien obawy, że 
zazdrosna królowa lada chwila zechce powró­
cić do zamiaru jej usunięcia, t. j. odesłania 
do Niemiec, do rodziny, coby sprowadzić mu­
siało rozłączenie na zawsze, — chwyta się 
król nowego pomysłu. Postanawia ją wydać 
za mąt za którego z panów polskich, powie­
dziawszy sobie: jeżeli nie mogę jej mieć na 
dworze, niechże ją widzę przynajmniej w po­
bliżu. A ponieważ mu wiadomo o matrymo­
nialnych zamiarach wojewody sandomierskie­
go, Jana Zamojskiego, więc ku niemu zamy­
śla się zwrócić w roli — swata. Za pośre­
dnika służy znowu (nieoceniony widać To­
tumfacki) Śt. Cyr. Na nieszczęście dla króla 
i temu projektowi staje na przeszkodzie kró­
lowa, mająca także na oku Zamojskiego, ale 
w tym celu, aby go ożenić z inną panną 
dworską, młodziutką Maryą Kazimierą d’Ar- 
quien. I teraz zaczyna się in try g a , bardzo 
rozwlekła, ale i bardzo zajmująca Jedna i 
druga strona stara się przyciągnąć ku sobie
i opanować starego wojewodę, i jedna i dru­
ga wydziera go sobie na przemiany. Dla króla 
pracuje St. Cyr, dla królowej Podlodowski. 
Obie panny, zarówno Schanfeld, jak i d’Ar- 
quien, ulegają ponęcie znakomitego imienia 
i olbrzymiego majątku Zamojskiego, i zaczy­
nają między sobą rywalizować, usiłując usi­
dlić swojemi wdziękami zmiennego starca. Za- 
wikłanie powiększa okoliczność, że Marya Ka­
zimiera sercem skłania się więcej ku Sobie­
skiemu (właśnie około r. 1655 poznała przy­
stojnego chorążego), a panna Schanfeld zdo­
bywa mimowiednie serce barona de Soye

(mimo francuskiego nazwiska Niemca), ofi­
cera w wojsku cesarskiem, który, dawszy się 
poznać, ubiega się _ namiętnie o jej rękę. A 
więc popędy serca i popędy ambicyi, miłość 
i próżność stają_ ze sobą do walki. Intryga ta 
toczy się dalej i po powrocie królestwa do 
Polski, przez lata 1656—1658. Miesza się do 
niej i polityka : zręczny dyplomata austryacki, 
Lisola, korzysta z wpływowego stanowiska 
Niemki, panny Schanfeld, na dworze, i używa 
jej, jako podatnego narzędzia, na szkodę par- 
tyi francuskiej. _On to pomaga także barono­
wi de Soye w jego miłośnych zabiegach.

Ostatecznie zwycięża królowa i Marya 
Kazimiera d’Arquien, którą Zamojski w roku 
1658 poślubia. Jan Kazimierz zwraca się ze 
swemi afektami ponownie do pięknej Niem­
ki ; ale panna Schanfeld, zrażona osta- 
tniem niepowodzeniem, postanawia oddać rękę 
baronowi de Soye. Ztąd znowu zazdrość i 
gniew króla — a potem zupełne zobojętnie­
nie. Baron tryumfuje, bo osiąga cel swoich 
westchnień.

Całą tę historyę opowiedzieliśmy zaRous- 
seau’em tylko pokrótce, z pominięciem mnó­
stwa szczegółów, któro podnoszą jej koloryt 
romantyczny. Nadaje się ona, jak powiedzie­
liśmy, bardzo do opracowania powieściowego. 
Bo, naprzód, wysuwa na pierwszy plan parę 
osobistości, znanych dobrze z historyi, i to 
w sytuacyach, które można nazwać przynaj­
mniej na pół historycznemi. Jest bowiem 
rzeczą wiadomo ze źródeł, że król około tego 
czasu oddawał się więcej jak dawniej, miło­
stkom (z listów des Ńoyers’a), jak jest pe­
wną z drugiej strony, że królowa była bar­
dzo zazdrośną i bardzo często psuła niewier­
nemu mężowi szyki. Starania Zamojskiego o 
rękę margrabianki d’Arquien i ślub, wzięty 
z nią w roku 1658, są także faktem history­
cznym. Miłość Sobieskiego do Maryi Kazi­
miery datuje się wedle jego własnych wyznań 
od roku 1655. Tak samo da się stwierdzić, 
że Lisola w tym właśnie czasie, kiedy go

wprowadza Rousseau, był obecny w Polsce, 
jako przedstawiciel Austryi, — że dalej, Po­
dlodowski, używany przez królowę w intrydze, 
należał do wpływowych powierników Zamoj­
skiego (okazują listy M. Kaz., ogłoszone przez 
Kluczyckiego) i t. d. A potem, co za temat 
zajmujący ; oto występują na widownię wła­
śnie te trzy żywioły, które się wówczas ście­
rały na dworze polskim: żywioł francuski, 
niemiecki i narodowy polski, — a każdy z 
nich ma swoich wybitnych przedstawicieli, 
występujących w roli czynnej: francuski w 
Maryi Ludwice, Maryi Kazimierze d’Arquien 
St. Cyr’ze; niemiecki w królu, Lisoli, baro­
nie de Soye i pannie Schanfeld; narodowy 
polski w Zamojskim i Janie Sobieskim. Na­
wiązując do ostatniego, trzeba też podnieść, 
że autor ma tu sposobność najlepszą wysu­
nięcia na pierwszy plan sympatycznej po­
staci młodego Sobieskiego w najbardziej ro­
mansowej roli, nie potrzebując się oddalać od 
h istoryi; bo czyż istnieje obfitsze źródło do 
przedstawienia jakiegokolwiek miłosnego sto­
sunku z XVII wieku, jak to, którego dostar­
cza korespondeneya Jana Sobieskiego i Maryi 
Kazimiery, ogłoszona od dawna drukiem, (da­
tuje się ona dopiero z czasu po roku 1660, 
ale cóż to znaczy różnica lat dwóch lub trzech, 
gdy chodzi o to, coby można nazwać „kolo­
rytem czasu11 ?). Zawsze się dziwiłem, że do­
tychczas dziejów tej pary kochanków (przed­
ślubnych) nie użyto za temat do powieści, 
mając taki cenny materyał historyczny do 
pomocy.

Z resztą książki Rousseau’a możemy się 
załatwić prędko, gdyż historya trzeciego sto­
sunku króla, mianowicie, z hrabiną Denho- 
fową, opowiedziana jest w kilku niewielkich 
ustępach. Dama ta była małżonką podkomo­
rzego nadwornego, Denhofa, piastującego wy­
mienioną godność od r. 1661. Pożycie Jana 
Kazimierza z podkomorzyną, z kobietą już 
starszą, przypomina więcej stosunek Ludwi­
ka XIV z panią Pompadour, niż Ludwika XV

n. p. z p. du Barry. Denhofowa, nie tak pię­
kna, jak inteligentna, dowcipna i zręczna, 
zdołała nie tylko opanować króla zupełnie, 
ale też utrzymać nad nim jednostajną władzę 
aż do chwili jego abdykacyi i wyjazdu do 
Francyi. Marya Ludwika nawet czuła się 
wobec tej kobiety bezsilną; a po śmierci kró­
lowej podkomorzyną zajęła od razu miejsce i 
panujące stanowisko zmarłej. „W kradła się 
tak w łaski (króla)", — powiada Rousseau,— 
„że rządziła nim samowładnie. U niej odby­
wał król narady i zwierzał się przed nią ze 
wszystkiemi sprawami; a przecież nie ścią­
gnęła na siebie przez to zawiści dworaków, 
bo zachowywała się tak oględnie, iż wszyscy 
byli z niej zadowoleni...."

Szczegóły, dotyczące ostatniego stosunku 
z Denhofową, znajdują (jak już zaznaczyłem) 
prawie dosłowne stwierdzenie w innych źró­
dłach. Ta sama jedyna okoliczność wystarcza, 
aby dziełku Rousseau’a przyznać prawo do 
nazwy „źródła historycznego", mimo licznych, 
nie przeczę, niedokładności i błędów, mimo 
przesady i owego romantycznego kolorytu, ra­
żącego zwłaszcza w pierwszej części książki.

Nie ślepy bynajmniej wobec jej niedo­
statków, sądzę przecież, żem spełnił obowiązek 
historyka, wydobywając rzecz tę z zupełnego 
prawie zapomnienia. Żadnego źródła, nawet 
najbardziej mętnego, nie godzi się lekceważyć 
do tego stopnia, żeby z niem wolno było nie 
liczyć się wcale. Ostrożny badacz znajdzie 
w każdem jakieś źdźbło prawdy i potrafi, je 
wydzielić z całego stosu nieużytków. A na­
wet — jeśli opowiadanie jest fałszywe lub 
kłamliwe, to sam fakt raz umyślnego, to zno­
wu mimowolnego fałszu, rozpatrzony bliżej, 
może doprowadzić niejednokrotnie do cieka­
wych i ważnych wniosków.

Dr. Wiktor Geermak.



Wada nieprzepuszczalnośei gleby jest 
donioślejszą, niż się na pozór wydawać może 
i ten tylko ocenić ją potrafi, kto z nią miał 
do czynienia.

Widzimy ztąd, że intenzywne traktowa­
nie gleby nieprzepuszczalnej, dopóki zdreno­
waną nie zostanie, jest niemożliwe. Pozostaje 
traktowanie jej ekstenzywne , ale i to słabe 
wydaje rezultaty. Kilkoletnie trawostawy nie 
utrzymują — w drugim i trzecim roku mech 
bierze górę — wyradza się skąpe pastwisko, 
dla bydła za chude a dla owiec za wilgotne.

J a k  n a  to  r a d z i ć ?  Ziemie nieprze­
puszczalne trzeba drenować! W tedy opłaci 
sięw apnienie; opłaci się nawóz stajenny; opła­
cą nawozy sztuczne!

Tę samą zasadę wypowiada wyż wspo­
mniana broszura niemiecka.

Drenowanie wyswobadza rolnika z pod 
przewagi szkodliwych wpływów klimatycz­
n y c h  i  uzbraja go do walki z niemi. Wątpliwą 
rentę zmienia w trwałą. Umożliwia wyzyska­
nie nauki, intenzywne traktowanie gleby i 
korzystanie z nawozów sztucznych.

W  latach niekorzystnych rola nieprze­
puszczalna daje stratę — drenowana daje śre­
dnią ientę. W latach pomyślnych tam ta daje 
zbiór średni — ta  daje plon znacznie wyższy.

Kapitał użyty na drenowanie odrzuca 
lichwę i w wielu wypadkach zwraca się w 
latach kilku. Drenowanie morga kosztuje prze­
ciętnie 40 złr., a -wartość tego morga podnosi 
o 100 z ł r . ; dochód roczny podnosi o 5 — 
10 złr.

Mimo tych korzyści drenowanie kraju 
leniwo postępuje. Przestrzeń mającą podgle­
bie nieprzepuszczalne przyjąć można w Gali- 
cyi Zachodniej na 50 prc. we Wschodniej na 
20 prc. Cyfra stąd powstała przekracza setkę 
mil kwadratowych — a w stosunku do niej, 
obszar rok rocznie drenowany jest znikomo 
małym.

Biuro melioracyjne jest jednym krokiem 
naprzód, ale daleko do tego, aby było wy- 
starczającem. Ono dostarcza planów i w dzi­
siejszym składzie jest tą czynnością już prze­
ładowane. Prócz planów, pozostaje jeszcze 
wiele trudności do zwalczenia i wiele prze­
szkód do usunięcia.

J a k i e  są t e  p r z e s z k o d y ?  1 Brak 
kapitału ; 2. brak poczucia potrzeby i brak 
oceny korzyści; B. brak dobrych rurek dre­
nowych, wyrabianych na różnych punktach 
k ra ju ; 4. brak inżynierów, specyalistów — 
drenarzy; 5. brak przedsiębiorców — drena- 
r z y ; 6. brak rutynowanych robotników ( Vor- 
arbeiter).

J a k  t e m u  z a r a d z i ć ?  pyta w koń­
cu br. Gostkowski. Cofnijmy się do przykła­
dów własnych, do byłych urządzeń w Kon­
gresówce. Bank polski posiadał dział melio­
racyjny. Udzielał pożyczek na maszyny i na­
rzędzia rolnicze, ale pieniędzy nie dawał rol­
nikowi, tylko otwierał mu w fabryce kredyt.

Przypatrzmy się Niemcom. Tam drenują 
za fundusze publiczne. Górny Szląsk posiada 
ziemie z natury tak z łe , jakich my w Gali- 
cyi nie znamy, a przez drenowanie i gospo­
darstwo intenzywne, doprowadzony_ został do 
stopnia wysokiej kultury. Piusy posiadają j od 
kilkoma tytułami fundusze publiczne na cele 
rolniczo-melioracyjne przeznaczone.

Między innemi posiadają rak nazwany 
>Xandeskulturrentenbank“, który udziela^ po­
tyczek na drenowanie i posiada przywilej lo­
kowania tychże na pierwszem miejscu hipo­
teki, przed istniejącemi ciężarami. Uzasa­
dnienie tego przywileju jest jasne. Dreno- 
Wanie jest melioracyą taką, _ która podnosi 
^artość objektu wyżej nad ciężar wkładu i 
bezpieczeństwa ciężarów nie osłabia, ale ta­
kowe wzmacnia. . ,

Naśladujmy te przykłady i użyjmy do 
drenowania naszych instytucyj finansowych.

Z chwilą dostarczenia temu przedsię­
biorstwu kapitału, wszystkie przeszkody usu- 
. \em-v, Akcya zakrojona na większy rozmiar 
w  n-ąCa lat dziesiątki, zwabi techników.
■ i  * ,S1<i sPecyaliści do planów i specya- 
hsci do brania roboty w przedsiębiorstwo.
wyrobią się fachowi robotnicy Potworzą się 

w różnych punktach fabryki rurek drenowych, 
które konkurować ze sobą będą.

Wyrobienie przywileju lokowania poży­
czek na pierwszem miejscu, jest drogą trudną 
i długą; można tej drogi nie zaniedbać, ale 
nie należy się na nią ograniczyć.

Pożyczki Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego, z małemi wyjątkami, ciążą na wszy­
stkich niemal dobrach. Część tych pożyczek 
jest spłaconą. Czyby Towarzystwo kredytowe, 
zapytuje br Gostkowski — nie mogło udzie­
lać pozyczek dodatkowych na drenowanie, o 

jy  takowe w części upłaconej mieścić się 
mogły ? Gdyby Bank krajowy przejął tę czyn­
ność na siebie, czyby Towarzystwo kredyto­
we w dobrze zrozumianym interesie własnym 
i kraju, nie mogło zgodzić się na udzielenie 
dla tych pożyczek ustępstwa hipotecznego ?

Trudności s ą , ale w obec zdrowej 
podstawy interesu i w obec korzyści, jakie 
na kraj sp łyną, odstraszyć nas nie powinny

Zważywszy, że drenowanie kraju ua szer­
szą skalę jest sprawą żywotną i doniosłą, 
wniósł bar. Gostkowski, aby komisya krajowa 
dla spraw rolniczych: 1) poczyniła kroki ce-

w Prusach ; 2) aby w zastosowaniu § .1 0  zwo­
łała ankietę ad hoc z przybraniem rzeczoznaw­
ców, a między nimi p Chrząszczewskiego, in­
żyniera biura melioracyjnego z Krakowa; re­
prezentantów instytucyj finansowych; delega­
ta Towarzystwa rolniczego, okręgowego, wieli­
ckiego, i p. Ludwika Seelinga Saulenfels, dyr. 
Zarządu dóbr arcyksiąźęcycl w Izdebniku.

Rada Państwa.
K o ł o  p o l s k i e ,  wysłuchawszy relacyi 

przewodniczącego p. Jawors kiego, który przed­
stawił tok rokowań jego ze stronnictwami 
lewicy i prawicy, niewiążących w niczem 
Koła, po długich naradach na posiedzeniach 
w d. 7 i 8 b. m. odbytych, które postano­
wiono zachować w tajemnicy, powzięło na­
stępującą uchwałę:

„Koło poselskie polskie wierne zasadom 
autonomii i stojąc w obronie praw narodo­
wych i interesów ekonomicznych kraju, zaj­
mie na razie w traktowaniu spraw parlamen­
tarnych stanowisko wolnej ręki. Koło posel­
skie polskie wyraża gotowość porozumiewania 
lub starania się o porozumienie z innemi 
stronnictwami parlamentarnemi w sprawach 
poszczególnych"._

Po powzięciu tej uchwały postanowiono, 
że przedstawienie toku rokowań przez p. Ja ­
worskiego, będzie w streszczeniu spisane i 
ogłoszone w komunikacie Koła, ale rozprawy 
w Kole pozostaną w tajemnicy.

od niej jej wyborcy. — Zgromadzenie uchwa­
liło jednomyślnie wyrazić p. Plenerowi i Chlu- 
mećky’emu podziękowanie i uznanie za ich 
stanowisko podczas rokowań.

Na zebraniu wybitniejszych członków 
dawniejszej prawicy, kr. Hohenwarth odpo­
wiadając na interpelacyę ks. Schwarzenberga 
co do porozumienia z lewicą oświadczył, że 
porozumienie możebnem jest tylko w kwe- 
styach formalnych. Ścisły sojusz zjednoczo­
nej prawicy ze zjednoczoną lewicą niemiecką 
jest natomiast wykluczonym, a porozumienie 
w kwestyacb zasadniczych jest niemożebnem, 
ponieważ oba stronnictwa wyznają wprost 
sprzeczne zasady.

Wedle jednozgodnych relacyj, wynikiem 
konferencji prawicy, odbytej dnia 7-go b. m. 
pod przewodnictwem hr. H ohenw artha, bę­
dzie niezawodnie połączenie konserwatywnych 
żywiołów prawicy w jeden wielki klub. Na 
konferencyi tej omawiano także kwestyę wy­
boru prezydyum. przyczem zgodzono się po 
wołać dr. Smolkę na prezydenta a barona 
Chlumecky’ego na pierwszego wice-prezyden- 
ta Izby deputowanych. Na drugiego wice­
prezydenta wyznaczono hr. Kinsky’ego. Gdy­
by jednak hr. Kinsky, z powodu nadwątlo­
nego zdrowia nie mógł przyjąć wyboru, 
postanowiono godność tę powierzyć innemu 
członkowi wielkiej posiadłości konserwatyw­
nej , w ostatecznym zaś razie , radcy dworu 
Meznikowi. Wybór prezydyum ma nastąpić 
dopiero na trzeciem posiedzeniu , to jest, 
we czwartek , duia 16 b. m., będzie ou je­
dnak tylko tymczasowy, albowiem w myśl 
regulaminu obrad , stanowczy wybór winien 
być dopełnionym dopiero w cztery tygodnie 
po otwarciu Rady państwa.

Neue Fr. Presse zamieszcza obszerne 
sprawozdanie z posiedzenia klubu „zjednoczo­
nej lewicy niemieckiej", odbytego dnia 7go 
b- m. i podaje w dosłownem brzmieniu re- 
Iacyę dr. Plenera z przebiegu jego rokowań 
z prezesem gabinetu hr. Taaffem i pojedyń- 
czemi klubami.

Sprawozdanie p. Plenera nie przynosi 
wiele nowego; szczegóły rokowań wiadome 
już były w swoim czasie. 1 ewica chciała u- 
tworzyć większość z Kołem polskiem i z li- 
beralnem centrum ; p . Jaworski oświadczył, 
ze lolacy nie mogą zerwać związków, łączą­
cych ich z klubem Hohenwarta. Na przyję­
cie zaś liob en warta do większości nie mogli 
się zgodzić reprezentanci lewicy, bo inimou- 
miarkowania, jakiem się kierowali i mimo 
życzenia, aby pracować wspólnie jedynie na 
polu ekonomicznem, nie mogli wciągnąć swo­
jej partyi w kombinaeyę, któraby łatwo mo­
gła przybrać charakter polityczny. Nie pozo­
stawało zatem nic innego, jak tylko polityka 
wolnej ręki. Pp. Plener i Chlumecky zastrze­
gli lewicy w każdym wypadku wolność de- 
cyzyi, zarówno pod względem przedmiotowe­
go traktowania odnośnych ustaw i wniosków, 
jakoteż i politycznego rozważenia ze względu 
na stanowisko partyjne i polityczną sytuację. 
Podobuą wolność zastrzegł p. Jaworski dla 
Koła polskiego. Obustronne te oświadczenia 
wykazały, że o politycznych układach w spi a- 
wie utworzenia większości nie może byc mo­
wy. Na zapytanie, czy po dokładnem okre­
śleniu swojego stanowiska lewica byłaby go­
towa w danym razie porozumiewać się rz Ko­
łem polskiem w sprawie parlamentarnego za­
łatwiania spraw, odpowiedzieli reprezentanci 
lewicy twierdząco, bo porozumienie się po­
dobne może nie być bez korzyści i zachodziło 
zresztą kilka razy w ciągu ubiegłej sesyi. 
Nie ma więc większości, nie lewica jednak 
mówił p. Plener — winna jest temu stano­
wi rzeczy, zawsze ona ma przed oczami in­
teres i dobro państwa, ale nienaturalnych

Nowi szefowie w Ministerstwie spraw 
zewnętrznych.

O nowo mianowanych szefach w Mini­
sterstwie spraw zagranicznych, pisze Frem- 
denblatt:

Pierwszy _ szef sekcyjny, bar. Maryusz 
P a  s s  e t  ti-F  r i e d e n  bu  r g , urodzony w r. 
1841, wstąpił do służby rządowej w r. 1864. 
Służył przy misyach dyplomatycznych w Kon­
stantynopolu, Paryżu, Petersburgu, Florencyi 
i Rzymie, wszędzie zyskując uznanie. W r. 
1876 mianowany radcą legacyjnym, brał we 
dwa lata później udział w kongresie berliń­
skim, jako przydzielony do pomocy pełno­
mocnikom ze strony Monarchii, a następnie 
jako radca legacyjnv pierwszej kategoryi do 
poselstwa w Berlinie przeniesiony. W roku 
1883 otrzymał bar. Passetti ty tu ł i charakter 
posła nadzwyczajnego i pełnomocnego Mini­
stra, poczem powrócił do Wiednia, awanso­
wał na drugiego szefa sekcyjnego, a obecnie 
mianowany został pierwszym szefem sekcyj­
nym. Bar. Passetti posiada obok wielkich 
zdolności i wiedzy, nabytej długoletniem do­
świadczeniem w służbie dyplomatycznej, także 
niezwykłe zalety osobiste, które mu we 
wszystkich kołach dyplomatycznych żywą zje­
dnały sympatyę.

Hr. Rudolf W e l s e r s h e i m b ,  nowo- 
mianowany drugi szef sekcyjny, jest kuzynem 
Ministra obrony krajowej, i jedynym synem 
zmarłego c. k. podkomorzego hr. Gotfryda 
Welsersheimba. Urodzony w r. 1842 pozo­
staje w służbie dyplomatycznej od r. 1866. 
A mianowicie służył przy misyach w Kon­
stantynopolu, Berlinie, Rzymie, Petersburgu 
a ostatnio w Rio de Janeiro, gdzie podczas 
ostatnich przesileń umiał znakomicie zawa- 
rować interesa austro-węgierskie. Hr. Welsers­
heimb odznacza się również wysokiem wy­
kształceniem i niepospolitemi zaletami cha­
rakteru.

Br. Hugon G l a u z  v. E i c h a ,  odzna­
czony tytułem i charakterem szefa sekcyjne­
go, liczy obecnie 43 rok życia, a w Mini­
sterstwie spraw zewnętrznych służy już lat 
dwadzieścia. W latach 1878, 1879 i 1881 
spełniał samodzielnie misyę delegata do ro­
kowań handlowych z Niemcami, przyczem o- 
kazał niepospolite zdolności i wysokie lacho- 
we wykształcenie w dziedzinie handlowo-po- 
li tycznej.

Podział gubernij nadbałtyckich.
Dorpacki korespondent Mosk. Wied. 

wraca do sprawy, dawniej już podnoszonej, 
o podziale prowincyj nadbałtyckich na dwie, 
nie zaś na trzy gubernie, Konieczność tej re­
formy korespondent motywuje w sposób na­
stępujący:

„Dzisiejszy podział administracyjny na 
trzy gubernie nie daje się uzasadnić żadnemi 
specyalnemi względami Pod względem etno­
graficznym prowincye nadbałtyckie dzielą się 
na dwie części, zaludnione przez ludność 
estońską i łotyską, pośrod której rozrzuceni 
są : Niemcy w liczbie niewielkiej, oraz — 
kolonie starowierców. Zaś przy podziale kraju 
na. trzy gubernie, widzimy takie rzeczy anor­
malne, jak oddalenie jednego miasta guber- 
nialnego od drugiego zaledwie o wiorst 40 
(M itaw a- Ryga), następnie masę instytucyj 
gubernialnych, których utrzymanie spada, 
jako zbyteczny ciężar, na kasę skarbu.

„Nadto podział na drobne gubernie jest 
niedogodnym i dla ludności łotyskiej, która 
przeważnie zamieszkuje dwie gubernie: kur- 
landzką i liflandzką. Istnienie tych dwu gu- 
bernij stanęło na przeszkodzie w otwarciu 
sądu w Dorpacie, który to sąd. ze względu 
na gęstość ludności, byłby tu daleko potrze­
bniejszy, niż w Mitawie. Obecnie wszystkie 
sprawy cywilne okręgu dorpackiego należą do 
korapetencyi sądu w Rydze, o ą w laz 
potrzeby wypada powodowi wozić swoim ko­
sztem licznych świadków i odrywać się od 
nracy częstokroć na długi przeciąg czasu.

Miejmy też nadzieję, że i same nazwy 
gubernij ulegną zmianie, że zamiast dziwnych 
nazw estlaudzka, kurlandzka i liflandzka, do­
czekamy się innych, właściwszych, na wzór 
gubernij rossyjskich n. p.: koływańska albo 
przynajmniej rewelska, ryska i t. p .“

O O I I K A

lem zbadania, jak ta sprawa traktowaną je s t ! aliansów zawierać nie może. Wymagają tego

.Gazeta Lwowska* s dnia 11 „kwietnia 1891 roku.

Lwów , 10 kivietnia.

— U Jego Ces. i Król. W ysokości
Najdost. Arcyksięcia Leopolda Salvatora odbył 

| się wczoraj, 9 b. m., o godzinie 6 wieczór o- 
: biad. w którym oprócz Najdostojniejszych Go­

spodarstwa i Damy Dworu hrabiny Puppi, wzięli

udział: Najprzew. ks. biskup Puzyna, Wice­
prezydent krajowej Rady szkolnej dr. Michał 
Bobrzyński, Radca Dworu i starszy prokurator 
Państwa Franciszek Zdański, generał-major Mau­
rycy Schmidt, radca Rządu i dyrektor ruchu 
kolei Karola Ludwika Wacław Sladkowski, puł­
kownik i komendant krajowej żandarmeryi 
Edward Uhle de Otthans, pułkownik Franci­
szek Fest, podpułkownik audytor Jan Pinkas, 
starszy intendent wojskowy Leopold Polkow-Ko- 
nopacki, major Wilhelm Schleif, kapitanowie 
pułku artyleryi korpuśnej: Maresch, Bohatseh, 
Krzepela, Spurny Kronholz, Radosta, starszy 
porucznik Wassilowic, major Karol br. Lazari- 
ni, rotmistrz Napoleon Krahl.

— JE. Pan N am iestn ik , Kazimierz 
hr. Badeni, bawiący w Krakowie, zwiedził 
przedwczoraj po południu tamtejszą e. k. 
szkołę przemysłową. Jak już wczoraj do­
niosła nam depesza, Jego Ekscelencya ba­
wiąc w kancelaryi ayrekcyi przeszło godzi­
nę, informował się o warunkach nauki i sto­
sunkach frekweneyi w zakładzie, a to na pod­
stawie katalogów tak wyższej szkoły przemy­
słowej, jak i kursów wieczornych. Ze szcze- 
gólnem zainteresowaniem P. Namiestnik wypy­
tywał się o tyle ważny dla Krakowa oddział 
artystycznego przemysłu, stanowiący już w bie- 
żącem półroczu integralną część zakładu rządo­
wego, którego zadaniem wykształcić malarzy 
dekoracyjnych i pokojowych , mających wyko­
nywać wykwintniejsze malowidła ścienne oka­
zalszych budynków tak publicznych, jak pry­
watnych. Prócz tego dowiadywał się P. Na­
miestnik o doniosłości, jak i o skutkach nauki, 
odbywających się w zauładzie kursów specyal- 
nych, urządzonych dla wykształcenia tak nau­
czycieli rysunków, w szkołach uzupełniających 
przemysłowych, jak i maszynistów, obsługują­
cych maszyny stałe i lokomotywy, dalej o po­
trzebach zakładu, tak ze względu na jego umie­
szczenie, jak i dotacye na środki naukowe, sty- 
pendya, materyalne położenie uczniów, sposób 
ich umieszczenia w praktyce po skończeniu 
szkoły, jak niemniej o stosunki profesorów, oraz 
ich czynności w różnych kierunkach życia pra­
ktycznego po za szkołami; wreszcie o potrze­
bach zakładu ze względu na rozszerzenie jego 
organizacyi w przyszłości. Z prawdziwą życzli­
wością przyjmował P. Namiestnik dawane wy­
jaśnienia, obiecując zarazem swoje poparcie w 
kierunku licznych, w toku będących spraw za­
kładu. Zwiedzanie tej szkoły trwało od godziny 
3 do 5.

O godzinie 7 wieczorem udał się Jego 
Ekscelencya do kasyna wojskowego, gdzie Go 
przyjął prezes stowarzyszenia kasynowego gen. 
Kirsoh. P. Namiestnik był tu na przedstawie­
niu teatralnem, jakie daje w kasynie trupa nie­
miecka z Bielska, sprowadzona przez kasyno 
na szereg występów. Następnie był jeszcze P. 
Namiestnik na dworcu kolei, gdzie widział się 
z bratem swoim, członkiem Izby panów, br Sta­
nisławem Badenim, przejeżdżającym przez Kra­
ków do Wiednia.

Wczoraj rano o godzinie 79/4 przybył P. 
N am iestn ik  do wyższej szkoły realnej i w to­
warzystwie dyrektora dra Hugona Zatheya, z 
którym V* godziny rozmawiał o stanie zakładu, 
udał się na lekcyę chemii do klasy VI (p. Kunzj, 
geometryi do kl. IV b (p. Grzębsk:), języka 
niemieckiego do kl. V (p. Zaleski) i geografii 
do kl. III 5 (p. Klemensiewicz). O 10’/j opuścił 
p. Namiestnik szkołę realną.

Po zwiedzeniu szkoły realnej, Jego Eksce­
lencya udzielał posłuchań w Spiskim pałacu 
Z osób cywilnych przybyli na nie: JE. Józef
Majer, prezydent miasta dr. Szlachtowski, Hen­
ryk Kieszkowski, dyrektor Franciszek Slę.k, dy- 
rektor Muzeum techniczno-przemysłowego Adryan 
Baraniecki, dyrektor zakładu Józefitów, p. Ku- 
rzycki i t. d. Z osób urzędowych: p. wicepre­
zydent Madejewski, dyrektor policyi dr. Koro- 
tkiewicz, zastępca dyrektora ruchu kolei pań­
stwowych, p. Słoniński, p. dyrektor seminaryum 
n a u c z y c ie ls k ie g o , Jabłoński, komisarz starostwa 
wielickiego, p. Baliński, nadzorca rzek, p. Siep- 
pel i t. d.

— Zam iast w ień ca  na trumnę ś. p. Ro­
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa, 
złożyli na rzecz funduszu dla wdów i sierót po 
urzędnikach i sługach władz politycznych u- 
rzędnicy c. k. starostwa w Sanoku 18 zł.; u- 
rzędnicy c. k. starostwa w Złoczowie 14 zł. 
50 ct.

— K o m ite t w ie c z o ru  ku czci Zy­
gmunta Krasińskiego, urządzonego d. 18 marca
b. r. podaje uiniejszem do publicznej wiadomo­
ści swoje sprawozdanie. Dochód wynosił: za bi­
lety wstępu 489 zł. 40 ct., z naddatków: hr. 
Potockiej 10 zł., ks. Sapieżyny 4 zł. i ks. Lu- 
bomirsKiej 11 zł. i 5 rubli, z drobniejszych 7 zł. 
razem 521 zł. 40 ct. i 5 rubli. Rozchód wy­
nosił 287 zł. 84 ct., zostaje 233 zł. 56 ct.’ i 
5 rubli czystego dochodu, z którego połow i 
ofiarowano na rzecz Czytelni Akademickiej, po­
łowę zaś na rzecz Towarzystwa Bratniej' po­
mocy słuchaczów Uniwersytetu lwowskiego.

Przy tej sposobności komitet poczuwa sie 
do miłego obowiązku złożenia serdecznych słów 
podzięki tym wszystkim, którzy czynnym współ- 
u zia. em łączyli przyczynić się do powodzenia 
wieczoru, a mianowicie: Pani Camilowej, tu­
dzież panom: Stanisławowi hr. Tarnowskiemu, 
Żeleńskiemu, Chodakowskiemu, Wszelaczyńskie- 

, mu i Sladkowi, którzy na prośby komitetu, bez 
względu na trud i czas, tak uprzejmie pospie­



szyli wziąć udział w wykonaniu programu, tu­
dzież tym, którzy naddatkami przyczynili się do 
pomyślnego wyniku kasowego.

— C. k. D yrekcya poczt i  telegrafów  
ogłasza: Z dniem 15 kwietnia 1891 r. wejdzie 
w życie nowy c. k. uzząd pocztowy ze zwy­
czajnym zakresem działania, w miejscowości 
Czercbawa, powiatu Samborskiego. Urząd po­
cztowy w Czerchawie otrzyma połączenie za po­
mocą jazdy posłaóczej, kursującej między Sam­
borem a Podbużem. Bo okręgu doręczeń urzę­
du pocztowego w Czerchawie należeć będą gmi­
ny i obszary dworskie: Czerchawa i Łukawica 
z przysiółkami Herbuszcze i Młyniszcze, dalej 
gminy Błazów, Łopuszna i Manasterzec z przy­
siółkiem Eakowiec; wreszcie obszar dworski 
Mokrzany.

— P om n ik  K ościuszki. Jak się do­
wiadujemy, na poufnem zebraniu słuchaczów 
Szkoły Politechnicznej, dnia 8 b. m., zapadła 
jednomyślna uchwała zbierania składek na wy­
stawienie Tadeuszowi Kościuszce, bohaterowi 
z pod Racławic, pomnika we Lwowie przed pa­
łacem sejmowym. Urzeczywistnienie tej myśli 
poruczyła młodzież teehnicka komitetowi, w któ­
rego skład postanowiono zaprosić: JO. Marszał­
ka krajowego Eustachego księcia Sanguszkę, p. 
prezydenta miasta Edmunda Mochnackiego, Jego 
Magn. rektora Politechniki Jana N. Frankego, 
profesorów Szkoły Politechnicznej: Juliana Za- 
chariewicza, Leonarda Marconiego, Józefa K 
Janowskiego, dyrektora Kasy oszczędności p. 
Fr. Zimę i posła do Rady państwa Karola dr. 
Lewakowskiego. Z łona techników wybrano a- 
kademików: Bolejkę Marcelego, Jędrzeja Mora- 
czewskiego, Karola Rollego, Józefa Srokę i Al­
freda Zachariewicza.

— Z kolei K arola Ludwika. Przy 
przesuwaniu wagonów pociągu towarowego nr. 
62 na stacyi w Sądowej Wiszni, w nocy z 
czwartku, najechał pociąg towarowy nr. 62 na 
przesuwane wagony, w skutek czego lokomoty­
wa i trzy wagony zostały uszkodzone. Ze słu­
żby nie odniósł nikt obrażenia. Przeszkodę po­
wstałą w skutek tego wypadku usunięto w 
przeciągu dwóch godzin i w ogóle wypadek ten 
nie wpłynął wcale na regularny ruch pociągów 
osobowych.

— P iśm ien n e  egzam ina dojrzałości 
rozpoczną się w bieżącym roku szkolnym w tych 
gimnazyach i szkołach realnych, w których rok 
szkolny kończy się dnia 30 czerwca, tudzież 
w c. k. gimnazyum akademickiem we Lwowie 
dnia 11 m aja; zaś w innych gimnazyach i 
szkołach realnych dnia 25 maja.

— Ś m ierteln ość pom iędzy dziećm i 
w e L w ow ie. Jedną z najważniejszych przy­
czyn wielkiej śmiertelności pomiędzy dziećmi, 
szczególniej w 1 roku życia, jest niewątpliwie 
niedbałość, względnie nieumiejętność pielęgno­
wania i żywienia dziecka. Okoliczność ta skło­
niła Towarzystwo opieki zdrowia w Krakowie, 
do wydania broszurki w powyższym przedmiocie, 
napisanej przez dr. M. L. Jakubowskiego, pro­
fesora chorób dziecęcych w Uniwersytecie Ja­
giellońskim i dyrektora tamtejszego szpitala dla 
dzieci. Broszurka wspomniana, o której krajowa 
Rada zdrowia wydała jak najpochlebniejsze zda­
nie, może oddać społeczeństwu pewne usługi, 
jeśli tylko dostatecznie w kraju rozpowszechnioną 
zostanie. W tym celu zakupił Magistrat m. 
Lwowa 1000 egzemplarzy rzeczonej broszurki 
i większą część takowych przesłał wszystkim 
miejscowym urzędom parafialnym dla bezpła­
tnego rozdzielenia pomiędzy parafian przy spo­
sobności chrztu dzieci, resztę zaś przechowuje 
IX biuro sanitarne Magistratu w ratuszu, w 
parterze, obok głównej bramy, gdzie takowe na 
żądanie otrzymać można.

—  Z o b se rw a to ry u m  c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 10 kwietnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 9, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 10 kwietnia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku południowo - wschodni, 
co do siły mierny (3), niebo zachmurzo­
ne a powietrze bardzo wilgotne (82 prc. wil­
gotności względnej); opad: deszcz nieznaczny, 
wysokość opadu 0'3 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—{-2‘8°C, najwyższa -f-6‘0°C wczoraj w południe, 
najniższa —j—1"0UC w nocy.

Wczoraj po południu padał drobny deszcz 
z przerwami; dziś rano o godzinie 7 polatywał 
śnieg.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 780 
do 775 w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w zatoce Lyońskiej.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 10, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 11 kwietnia 1891 r. Wiatr bę­
dzie co do kierunku wschodni, co do siły mier­
ny (3—ń), średnia temperatura doby będzie o- 
koło + 2  0°C, stan nieba będzie zmienny a 
względna wilgotność powietrza obniży się do 80 
prc.; opadu nie będzie.

— P rogram  p rom ocyi sub auspiciis 
Imperatoris p. Stanisława Wróblewskiego na 
doktora praw w Uniwersytecie Jagiellońskim,

jest już ułożony i obejmuje przemówienie rekto­
ra, przemówienie kandydata, kończące się proś­
bą o promocyę, wreszcie przemówienie JE. Pa­
na Namiestnika i wręczenie upominku od Najj. 
Pana.

—  P rof. dr. Z oll z powodu nominacyi 
członkiem Izby panów, odbiera liczne gratula- 
cye, a mięizy innemi otrzymał je od Wicepre­
zydenta Namiestnictwa, p. Lidia, od Wicepre­
zydenta Rady szkolnej, dr. Bobrzyńskiego i od 
członka Izby panów, prof. Randy z Pragi JEm. 
ks. kardynał Dunajewski złożył osobiście prof. 
Zollowi życzenia z powodu nowej, a tak za­
szczytnej godności, jaką go odznaczył Najj. Pan.

—  P e n sjo n a t leczn iczy  na wzór za­
granicznych pensions, powstanie w nadchodzą­
cym sezonie przy c. k. Zakładzie hydropaty- 
cznym w Krynicy, a to dzięki kierownikowi 
tego zakładu, dr. Ebersowi, który brak dotych­
czasowy pod tym względem w Krynicy, w zna­
komity sposób uzupełnił.

Pensyonat przedstawia takie urządzenie 
domu, które daje należyte mieszkanie, pożywie­
nie, rozrywki etc., wszystko wszakże zastoso­
wane w umiejętny sposób do celu leczenia.

Na taki właśnie pensyonat urządził dr. 
Ebers odpowiednio dwa domy: willę „Flora“ i 
„Warszawską11, w pobliżu zakładu położone, a 
ze względów hygienicznych nadające się najle­
piej do celów leczniczych. Samem swem poło­
żeniem przedstawiają one najlepsze warunki 
klimatyczne w Krynicy, stoją bowiem na łago- 
dnem wzniesieniu w miejscu zacisznem i sło- 
necznem, osłoniętem od północy, mają widok 
otwarty na wschód i południe, a otoczone są 
rozległemi ogrodami, polami i lasem. Powietrze 
i woda płyną tu wprost z gór i lasów zupełnie 
czyste, z powodu wyższego położenia i oddale­
nia od gęściej zaludnionej części zdrojowiska.

Oba te domy,gjmieszczące razem 60 poko­
jów, są urządzone na wzór pensions suisses, 
z równoczcsnem uwzględnieniem wymogów le­
karskich.

Na jadalnię i do zabawy jest wystawiona 
osobna sala z bocznemi pokojami, przeznaczo- 
nemi na czytelnię i salę do gry. W ogrodach 
pensyonatu są rozmaite urządzenia do gier i za­
baw towarzyskich.

Kuchnie i zabudowania gospodarskie, kro- 
wiarnia etc., stoją na uboczu.

Ceny w pensyonaeie zależą od jakości po­
koju i od pory. W pełnym sezonie (lipiec i 
sierpień) kosztuje mieszkanie wraz z całodzien- 
nem pożywieniem, usługą, opałem, pościelą i 
kasynowem dziennie od osoby, jeden pokój zaj­
mującej: 3 zł. 25 ct., 3 zł. 60 et., 4 zł., 4 zł. 
50 ct., 5 zł., 5 zł. 50 ct., 6 zł. i 7 zł.

Druga i następna osoba, tenże sam  pokój 
zajmująca, płaci za pożywienie, usługę, opał, 
pościel i kasynowe 2 zł. 80 ct. dziennie. Dzieci 
płacą oczywiście mniej. Stół jest dla wszystkich 
członków pensyonatu jednaki, z wyjątkami w 
razie specjalnych przepisów lekarza.

Za urządzenie pensyonatu należy się dr. 
Ebersowi żywe uznanie.

— W „Sokole11 tarnopolsk im  odbę­
dzie się w niedzięlę, dnia 12 b. m., koncert 
orkiestry wojskowej 15 pułku piechoty pod kie­
rownictwem p. kapelmistrza Scheibelreitera. Pro­
gram nader urozmaicony i nowy. Dochód prze­
znaczony na wewnętrzne urządzenie własnego 
gmachu „Sokoła". Początek o godzinie 5 po 
południu.

t  Z m arli W ostatnich dniach: w Chry- 
styanii, Franciszek W o j c i e c h o w s k i ,  żoł­
nierz z 1863 roku, hojny ofiarodawca na 
c ele narodowe. Był przez wiele lat koresponden­
tem z Norwegii do Dzień. Pozn. Zbierał skrzę­
tnie wiadomości o tym kraju, który Polakom 
z licznych względów za wzór służyć może. 
Usilną pracą i wzorową oszczędnością dorobił 
się znacznego mienia. Chciał on dźwignąć w 
naszym kraju ogrodnictwo, ale nadewszystko 
starał Bię usilnie o wytępienie pijaństwa. W tym 
celu zwiedzał z bratem Eustachym Galicyę i 
W. Ks. Poznańskie, a w Poznaniu przybywał 
lat kilka. Brał czynny udział w rozwoju „To­
warzystwa szerzenia wstrzemięźliwości1-, zawią­
zanego w Kórniku, przytem popierał usilnie 
Jutrzenką.

W Ameryce zakończył życie ks. Leopold 
Mo c z y g e m b a ,  jeden z najbardziej wybitnych 
i cenionych przedstawicieli kolonii polskiej w 
Stanach Zjednoczonych. Kim był ś. p Leopold — 
powiada Kuryer Polski z Milwaukee — wie­
dzą nietylko Polacy, dla których całe życie po­
święcił, służąc im wierną radą i dobremi przy­
kładami; wiedzą ci, którzy dźwignięcia przezeń 
niejednej instytucji publicznej byli świadkami: 
wiedzą Amerykanie, wie kraj cały. Ks. Moczy­
gemba był inicyatorem polskiego seminaryum 
w Detroit i założycielem miasta Lemont w Sta­
nie Illinois, gdzie wybudował wspaniały kościół, 
zwany „Jasną Górą". Ks. M. urodził się w Gli­
wicach na Szląsku w r. 1825, studya wyższe 
odbywał w Rzymie i jprzybył do Ameryki przed 
40 przeszło laty.

—  Sam obójstwo. W Krakowie pozba­
wił się życia w nocy na wczoraj, wystrzałem 
w skroń wymierzonym. Władysław Chróśnikie- 
wicz, znany majster kamieniarski, którego pra­
ce oceniali z uznaniem znawcy i który otrzy­
mał niedawno od Rady miasta Krakowa roboty 
kamieniarskie około nowego teatru. Rano znale­
ziono Chrośnikiewicza bez życia w fotelu, kie­
dy przybył do niego woźny Towarzystwa tech­

nicznego, którego był zamówił. Przyczyna sa­
mobójstwa nieznana. Bliżej znający Chorośnikie- 
wieza przypuszczają, iż spełnił na sobie zamach 
w skutek rozstroju umysłowego.

W yellodźtw o. We wtorek wieczór 
zatrzymano w Krakowie na wychodźtwie do A- 
meryki 1 emigranta z powiatu rzeszowskiego, 
za przekroczenie ustawy wojskowej, a 1 z ko­
mitatu Saros za legitymowanie się obcym pa- 
sportem.

O losach emigrantów w Brazylii Wileń- 
slcij Wiestnik zamieszcza, co następuje: „Rząd 
brazylijski postanowił, jak donoszą, nie wpu­
szczać już na swoje terytoryum emigrantów z 
Królestwa Polskiego. Krok ten wywołało pra­
wdopodobnie wzmagające się z dniem każdym 
niezadowolenie wśród emigrantów, którzy jęli 
domagać się od rządu zajęcia i chleba. W kil­
ku miejscowościach najsłuszniejsze te żądania 
władze usiłowały stłumić drogą represyj. „Nie- 
spokojniejszych11 poprostu sprzątano ze świata, 
a gdy i to nie pomogło, gdy ci, którzy pozo­
stali przy życiu, zaczęli jeszcze energiczniej wo­
łać o chleb, wojsko brazylijskie otrzymało po­
lecenie strzelania do „buntowników". Tego ro­
dzaju wypadek zdarzył się przed trzema tygo­
dniami w pobliżu Rio Janeiro, żołnierze wy­
strzelali około 50 zgłodniałych i bezbronnych 
emigrantów. Czyn ten wywołał takie oburzenie 
nietylko wśród włościan polskich, ale i wśród 
Rusinów galicyjskich i Czechów, że rząd repu­
blikański postanowił nie przyjmować nadal emi­
grantów rasy słowiańskiej, jako ludzi „niebez­
piecznych11. Natychmiast też zakomunikowano 
to Towarzystwu okrętowemu „Lloyda północno- 
niemieckiego". Według ostatnich wiadomości z 
Brazylii, emigranci polscy opuszczają teraz tłu­
mnie lasy brazylijskie i przenoszą się do Ura- 
gwaju“ . — Toż samo pismo donosi: „Rossyj- 
skie ministerstwo spraw zagranicznych zawią­
zało w tych dniach z rządem niemieckim ukła­
dy w kwestyi energicznego wystąpienia na dro­
dze dyplomatycznej do republik południowo-a­
merykańskich, aby położyły kres szkodliwej a- 
gitacyi agentów swych werbujących emigrantów 
do Brazylii. Równocześnie wystąpienie obu rzą­
dów nie tylko, że ma większe widoki powodze­
nia, ale i z tego względu jest konieczne, gdy 
się zważy, iż kwestya emigracyjna obchodzi 
bezpośrednio zarówno Rossyę jak i Niemcy. We­
dług doniesień przedstawicieli dyplomatycznych 
prąd emigracyjny zaczyna już także udzielać 
się niektórym prowincyom pruskim, a w obec 
energicznych środków przeciwko emigracyi za­
stosowanych w ostatnich czasach w Królestwie 
Polskiem, mógłby w Prusach przybrać olbrzy­
mie rozmiary, ile, że agenci brazylijscy z na­
staniem w iosny zaczęli dz iałać z podwójną ener­
gią. Istnieje tedy projekt wręczenia formalnego 
wezwania rządowi brazylijskiemu i rządowi Ar­
gentyny, aby bezwzględnie nie wpuszczały emi­
grantów na swe terytoryum, o ile emigranci 
nie będą zaopatrzeni w legalizowane świade­
ctwa, pozwalające im na osiedlenie się tamże 
z rodzinnych lub z innych względów. Natural­
nie żądanie to stosować się będzie jedynie do 
poddanych rossyjskich i niemieckich. Nadto do 
republik południowo -amerykańskich wystosowa­
ne będzie żądanie, aby nie stawiały przeszkód 
tym emigrantom, którzy wyrażą chęć powrotu 
do ojczyzny. Wreszcie Rossya i Niemcy wyszlą 
do Brazylii i Argentyny agentów dla wyjaśnie­
nia istotnego położenia emigrantów".

— W ylew. Według urzędowego telegra­
mu z Perowska, w skutek przerwania tamy na 
Syr Daryi nastąpił wylew. Sto domów woda 
zniosła.

— Na d a lek i W scliód. Wiłeńskij Wiest­
nik donosi, że niektórzy urzędnicy drogi żela­
znej libawsko-romeńskiej otrzymali propozycyę 
objęcia odpowiednich posad na drodze syberyj­
skiej lub zakaspijskiej. Przenoszący się na Sy- 
beryę otrzymywać mają podwójną pensyę, tu­
dzież zapomogę na koszta podróży, z warun­
kiem jednak, że na nowych posadach pozosta­
wać będą najmniej trzy lata.

— Sam obójstwo za Oceanem. Wy-
chodzący w Chicago polski dziennik Zgoda o- 
trzymuje od dr Smakowskiego z Pittsburga na­
stępującą wiadomość: Piękna, młoda Polka Ewa 
Bloch, córka dyrektora i wspólnika kolei żela­
znej w Warszawie (?) powiesiła się w piątek 
wieczór dnia 6 marca b. r. wieczorem na dwor­
cu kolei w Pittsburgu. W kieszeni znaleziono 
papier, na którym w polskim języku wyraża 
prośbę, aby uwiadomiono ojca, iż odebrała so­
bie życie. Nie znaleziono przy niej pieniędzy, 
tylko w uszach brylantowe kolczyki, a prócz 
tego złoty zegarek i złoty medalion z Matką 
Boską Częstochowską. Ewa Blochówna uciekła 
z Warszawy w połowie stycznia b r. z jakimś 
p. Noszczyńskim, który w Pittsburgu opuścił 
ją i zemkuął, zabrawszy jej pieniądze. Wziął 
bilet do San Francisco via Chicago, a miał się 
udać dalej do Konstantynopola.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

(s) Z teatru. Wczoraj w przepełnionym 
teatrze powtórzono „Giocondę", tę o ciemnych 
i ponurych barwach operę Ponchiellego, która 
pomimo niesmacznego i zawiłego tekstu, zachwy­
ca przecież pojedyńezemi, wspaniałemi ustępami. 
Posiadamy obecnie we Lwowie towarzystwo o- 
perowe, któregoby nam niejedno, większe zagra­
nicą miasto słusznie mogło pozazdrościć: dwie 
primadonny tej miary, co panna Elly Russel— 
artystka w każdym calu — i panna Mira Hel­
ler, pp. Warmuth, Chodakowski i t. d. Mein 
Liebchen was icillst du noch mehr? To też 
prawdziwa ze strony melomanów należy się dy­
rekcji teatru wdzięczność za przedłużenie sezo­
nu operowego po za zwykły termin, bo aż do 
drugiej połowy miesiąca kwietnia. Szkoda tylko, 
że jakieś fatum od czasu do czasu naraża nie­
spodziewanie publiczność na zmiany w reper- 
toarze, i tak we wtorek zamiast ulubionej i 
gorąco oczekiwanej „Carmen" słyszeliśmy wpra­
wdzie śliczną, ale bardzo już ograną „Mignon"; 
wczoraj zaś p. Jerzyna musiał zastąpić chorego 
p. Warmutha, trzeba jednak przyznać, że nasz 
domorosły tenor trzymał się dzielnie, nie dysto- 
nował, jak mu się to czasem zdarza, i zbie­
rał oklaski.

Bohaterką wieczoru była panna Ella Rus- 
sel. Jej „Gioconda" — to wspaniała z jednego 
odlewu kreacya sceniczna, postać drgająca ży­
ciem, olśniewająca południowym temperamen­
tem i siłą namiętności. Gra, jak zwykle, u ar­
tystki wyborna i konsekwentna, każdy szczegół 
doskonale obmyślony, a każdy ruch zastosowa­
ny do sytuacyi a przytem estetyczny; kiedy do 
tych warunków (niezbędnych do doskonałości) 
dodamy piękny głos, wyborną umiejętność śpie­
wu i niezrównane savoir-faire, otrzymujemy ca­
łość artystyczną, skończoną, bez zarzutu i bez 
skazy. „Gioconda" panny Russel zasługuje na 
tern większe uznanie, że artystka śpiewała tę 
partyę po raz p i e r w s  zy we Lwowie; wśród 
ciągłych prób z dawniejszych oper, znalazła o- 
na czas i dobrą wolę do nauczenia się w dwóch 
tygodniach tak ciężkiej i trudnej partyi. Obok 
niej czarowała panna Heller swemi miękł iemi, 
aksamitnemi, powłoezystemi i ciepłemi tonami. 
W oddaniu Laury brak nieco temperamentu, a 
gra artystki nie zawsze jeszcze swobodna, po­
trzebuje wykończenia. P. Chodakowski był wy­
bornym, a p. Jeromin poprawnym choć nieco 
zimnym dożą Publiczność licznie zebrana na­
gradzała wszystkich artystów, a w pierwszym 
rzędzie pannę Russel, przeciągłemi i zasłużo- 
nemi oklaskami.

Panna Russel opuszcza Lwów około 20 
tego miesiąca; została bowiem zaangażowaną 
przez nowego intendenta królewskiej Opery, hr. 
Zichego na szereg występów do Pesztu, gdzie 
wystąpi w „Lohengrinie", „Fauście", „Travia- 
cie“ i w „Cavalleria Rusticana". W maju zaś 
uda się do Londynu. Mamy nadzieję, że przed 
wyjazdem ujrzymy jeszcze jej mistrzowską Julię!

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 9 kwietnia.)
Posiedzenie otworzył p. prezydent M o­

c h n a c k i .
Radny p. W a l i c h i e w i c z  wniósł in- 

terpelacyę w sprawie uchwalonego uregulowa­
nia ulicy Kampiana. Prezydent odpowiedział, 
że bezzwłocznie poczyni odpowiednie zarzą­
dzenia.

Rada zatwierdziła następnie kilka re- 
kursów w sprawach budowniczo-policyjnych, 
poezem :

Ref. rad. p. S c h a y e r  przedłożył, imie 
niem komisyi teatralnej, wnioski w sprawie 
b u d o w y  n o w e g o  t e a t r u  we Lwowie. 
Przedstawiwszy pokrótce przebieg rokowań z 
delegatami Wydziału krajowego, do tej spra­
wy ustanowionymi, oraz przebieg narad w ło­
nie komisyi, zaznaczył re feren t, że w komi­
syi zarysowała się różnica zdań w kwestyi 
rozdziału kosztu budowy teatru, który to koszt 
przyjęto w zasadzie w wysokości 1,100.000 
złr. w. a. Większość komisyi oświadczyła się 
za wybudowaniem teatru w y ł ą c z n i e  k o ­
s z t e m  g m i n y ,  pod warunkiem, że kraj ad- 
ministracyę budynku i w ogóle zarząd tea­
tru następnie weźmie na siebie, zaś gdyby 
kraj na ten warunek zgodzió się nie chciał, 
większość komisyi zaproponowała wybudować 
teatr kosztem gminy, z przyczynieniem się 
kraju do kosztów budowy kwotą 400.000 złr., 
wziąć teatr następnie w zarząd m iejski, pod 
warunkiem, że kraj do utrzymania tej insty- 
tucyi przyczyniać się będzie subwencyą co 
najmniej w tej wysokości, w jakiej dziś do 
utrzymania teatru się przyczynia.

Większość komisyi proponuje zatem Ra­
dzie do uchwały dwie alternatywy, które de­
legaci miejscy mają wziąć za podstawę dal­
szych rokowań z delegatami Wydziału krajo­
wego. Alternatywy te opiewają:

Komisya zaleca:
1. Oświadczyć Wydziałowi krajowemu, 

że gmina miasta Lwowa jest gotową zobowią­
zać się do wybudowania nowego teatru wy-



e
łącznie kosztem gminy, bez subwencyi od kra­
ju, i zastrzegając sobie własność budynku tea- j 
tralnego, oddać go krajowi do użytku na cel 
wspomniany pod warunkiem, jeżeli się zobo- j 
wiąże utrzymywać „teatr narodowy polski11, | 
tak dramat jakoteż operę, wyłącznie kosztem j 
kraju bez żadnego przyczynienia się ze stro- ; 
ny gminy m. Lwowa tak do kosztów prowa­
dzenia tej instytucyi, jakoteż do wydatków 
na utrzymanie gmachu teatralnego. i

W układzie , między krajem i gminą * 
w tym przedmiocie zawrzeć się mającym, j 
należy odpowiednio zawarować prawa gminy j 
miasta Lwowa, oraz ubezpieczyć dokładne ' 
dopełnienie zobowiązań, przyjętych przez kraj 
wobec gminy, pod względem należytego 
utrzymania polsko-narodowej instytucyi tea­
tralnej.

2. Na wypadek nieprzyjęcia propozycyi 
powyższej, oświadczyć Wydziałowi krajowe­
mu, że gmina miasta Lwowa przyjmie obo­
wiązek wybudowania we Lwowie teatru n o -! 
wego, i utrzymywania tej instytucyi w swo- i 
im zarządzie jako teatr miejski, jeżeli kraj 
zobowiąże się udzielić gminie bezzwrotną | 
subwencyę pieniężuą w wysokości 400.000 zł. 
na wybudowanie teatru nowego, a nadto, jak 
długo gmina teatr polski narodowy, z dra­
matem i operą utrzymywać będzie, udzielać 
gminie corocznie subwencyę, przynajmniej 
w tej samej wysokości, jaką udzielał w la­
tach ostatnich scenie polskiej na utrzymy­
wanie dramatu i opery, mianowicie w kwo­
cie corocznej 24.200 zł.

Jako reprezentant mniejszości komisyi 
przemawiał rad. dr. M a r y a ń s k i .  Wycho­
dząc ze stanowiska, że wybudowanie teatru 
własnym kosztem zanadto obciążyłoby budżet 
gminy, bo na ten cel wypadałoby zaciągnąć 
pożyczkę w wysokości kosztu budowy, a z 
drugiej strony uważając, że gdyby kraj czę­
ściowo przyczynił się do kosztów budowy 
n. p. w sumie 400.000 zł. (jak to większość 
komisyi w drugiej alternatywie proponuje) w 
takim razie spadłby na gminę obowiązek 
utrzymywania teatru, co również przechodzi­
łoby" jej s iły : — poszła mniejszość drogą po­
średnią. Żąda ona od kraju przyczynienia się 
stosunkowo małą kwotą, bo tylko 200.000 zł.
W takim wypadku na gminę spadłby ciężar 
tylko 900.000 zł., czyli rocznie należałoby 
wstawić w budżet 45.000 zł. na amortyzacyę 
pożyczki. Wybudowawszy teatr prawie wła­
snym kosztem, powinnaby gmina żądać dalej, 
zdaniem mniejszości komisyi, ażeby kraj 
wziął zarząd instytucyi teatru zupełnie na 
siebie, czyli żądaćukrajowieniateatru. Ewen­
tualnie jednak, gdyby Wydziały krajowy 
względnie Sejm na ukrajowienie teatru zgo 
dzić się nie chciał, mógłby kraj oddać za­
rząd teatru w ręce prywatnego przedsiębior 
stwa, tak jak to dotychczas odnośnie do sce' 
ny samej we Lwowie się praktykuje. Mniej­
szość komisyi wnosi zatem:

„Beprezentacya miasta uchwali wybu­
dowanie teatru własnym kosztem z pomocą 
kwoty 200 000 zł., udzielonej miastu przez 
Wydział krajowy jako subwencya, a nastę- 
stępnie, przy zastrzeżeniu praw własności, od­
da gmach teatralny Wydziałowi krajowemu 
pod warunkiem, że bądź przez wydzierża­
wienie, bądź przez prowadzenie we własnym 
zarządzie, będzie utrzymywał i dozorował 
teatr."

Nad propozycyami większości i mniej 
szóści wywiązała się dłuższa dyskusya. ^

Wiceprezydent dr. M a r c h w i c k i  sta 
Qął w obronie większości kom isyi, w szcze 
gólności zaś przemawiał za pierwszą alter 
natywą, dowodząc, że lepiej zrzec się wszeł 
klego udziału kraju w kosztach budowy, jak 
przyjąwszy udział, obarczyć gminę takim cię 
żarem, jak prowadzenie administracyi budym 

u, a co ważniejsza kierownictwo sceny w( 
własnym zarządzie W każdym jednak razie,
? a mien.ił mówca, miasto wybudowawszy 
Jk ™usiałoby sobie zastrzedz pewien wpływ

narodowym SCelly, zwłaszcza pod wzS ^ dem
i ^  tym samym duchu przemawiał rad 
dr. M a ł e c k i .

Bad. S y r o c z y ń s k i  podniósł myśl. 
ażeby połowę kosztu budowy poniósł kraj a 
połowę miasto. Myśl ta jednak natrafiła na 
energiczną opozycyę zarówno ze strony wię­
kszości jak mniejszości komisyi, w imieniu 
których sprzeciwili się p. Syroczyńskiemu pp. 
Marchwicki i Maryański.

_ Przemawiali jeszcze pp. Jonas i Schaff 

tU(Ł“ eS p-

T a rg  zb o żo w y .* )
I)nia 10 kwietnia 1891.

Lwów, pszenica 8*50 do 9-— , żyto 
6-— do 6*70, jęczmień 6’— do 6*75, owies 
6 — do 7' — , rzepak 11-—  do 12-—, groch 
6*20 do 9*75, wyka —*— do — *— , lnianka 
— do —*— , koniczyna czerwona 42*— do 
52*— , biała — *— do — ■—, szwedzka — •—

T arn opol, pszenica 8*35 do 8*75, żyto 
5’90 do 6-45, jęczmień 5*25 do 7 '—, owies 
5*80 do 6*70, groch 6* do 9*—, wyka — 
do —■ —, rzepak 11*— do 11. 75, lnianka —*— 
do —•—, koniczyna czerwona 42 — do 52*—. 
b ia ła— *— d o — . szwedzka — d o — * 

P odw ołoczyska, pszenica 8*25 do 8 90, 
żyto 5*60 do 6*50, jęczmień 4*85 do 6*50, owies 
5*60 do 6*60, groch 6*— do 8*50, wyka — * 
do — *— , rzepak 11*— do 11*80, lnianka —* 
do —*—, koniczyna czerwona 45*—  do 51*—, 
biała — *— do -*— , szwedzka —■■— do — *- 

Jarosław , pszenica 8*65 do 9*10, ży„„ 
6*— do 6*80, jęczmień 5*75 do 7*25, owies 
6*— do 7*—, groch 6*30 do 9*75, wyka —* 
do —*—, rzepak 11*— do 12*—, lnianka —* 
do —*—, koniczyna czerwona 45* do 52*— , 
biała —*— do —*—, szwedzka —*— do —*— 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr 

loco Lwów — *— do —*— zł.
C h m i e l  —*— d o — *— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie. ,
Usposobienie stałe. Tendencya ciągle 

zwyżkowa. Pszenica, żyto, rzepak, owies po­
szukiwane.

*) Przedruk wzbroniony.

Zarząd w ojskow y zakupuje wedle pra­
ktyk handlowych 1100 centnarów metrycznych 
mąki pszennej na suchary dla magazynu pro­
wiantowego w Przemyślu.

Odnośne oferty wnieść należy najdalej do 
21 kwietnia 1891 r. do c. i k. intendentury 
10 korpusu w Przemyślu.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Prezydent Sekretarz

Kiselka m. p. M. B o iyńsh i m. p.
ees. radca.

. P,° fptat&im głosie referenta przystąpiono do głosowania. n j u
Wniosek mniejszości komisyi upadł, a 

natomiast obie alternatywy postawione przez 
większość uchwaliła Bada znaczną większo­
ścią głosów.

W ten sposób w kwestyi budowy no­
wego teatru uczyniono wczoraj stanowczy krok 
naprzód, który pozwala przypuszczać, że odtąd 
sprawa już szybciej ku ostatecznemu zała­
twieniu postępować będzie.

Żądaniu zarządu wojskowego o wybudo­
wanie nowych koszar dla trzech szwadronów 
konnicy Rada odmówiła z powodu braku fun­
duszów odpowiednich. Na tem posiedzenie

0STATUA POCZTA

Wydział krajowy w wykonaniu uchwał 
sejmowych, powziętych na ostatnej sesyi, po­
stanowił z powodu zamierzonego odnowienia 
traktatów handlowych i cłowych, poczynić 
starania u Rządu, celem otoczenia opieką 
płodów krajowych rolnictwa, leśnictwa i prze­
mysłu rolniczego, w obec konkurencyi zagra­
nicznej, oraz w sprawie wyjednania wolnego 
dowozu bydła galicyjskiego na targi nie­
mieckie.

Owoż w tym celu postanowił Wydział 
krajowy zwołać ankietę znawcćw. Ze względu 
jednak na to, iż większa część zaproszonych 
osobistości, jak posłowie do Bady państwa, 
bawią obecnie we Wiedniu, a sprawa jest 
dość naglącą, uznał Wydział krajowy za wska­
zane, aby ankieta odbyła się w Wiedniu. 
Pierwsze posiedzenie ankiety odbędzie się 
12 b. m. o godz. 10 rano w sali posiedzeń 
Koła polskiego, a wezmą w niem udział pp. 
Dawid Abrahamowicz, dr. Włodzimierz Ko­
złowski, dr. Tadeusz Piłat, Tadeusz Romano- 
wicz, dr. Tadeusz Butowski, dr. Maurycy Bo- 
senstock, Stanisław Szczepauowski i 'W łady­
sław Struszkiewicz.

Organ hamburski ks. Bismarcka podej­
muje na nowo polemikę przeciw zawarciu 
traktatu handlowego między Niemcami i Au- 
stryą. W ostatnim numerze pisze ten organ, 
iż powinno być rzeczą parlamentu niedopu- 
ścić do tego, aby Niemcy płaciły haracz za 
przymierze z austro-węgie.ską Monarchią.

Z dobrego źródła dowiaduje się Germa­
nia , że komisya pruskiej Izby deputowanych, 
której poruczono zbadanie gosslerowskiego pro­
jektu szkolnego, i która przedwczoraj miała 
rozpocząć drugie obrady nad tym projektem, 
odroczy na pewien czas swe posiedzenia. 
Wedle zapewnienia kół parlamentarnych mi­
nister oświaty, hr. Zedlitz, złoży imieniem 
rządu oświadczenie tej treści, iż ze względu 
na liczne przedmioty, oczekujące w pełnej 
Izbie załatwienia, rząd nie kładzie zbytniej 
wagi na przedyskutowanie w komisyi pomie- 
nionego projektu szkolnego, i że gotów jest 
przedłożyć w przyszłej sesyi nowy projekt na 
podstawie uchwał pierwszego czytania ko- 
raisyi.

W pismach niemieckich nie ustają po­
głoski o rozdzieleniu m inisterstwa oświaty, 
wyznań i t. d. na dwa osobne ministerstwa : 
oświaty i wyznań.

Według doniesień z Nowego Orleanu, 
sąd tamtejszy wzywał Parkersona i Honstona 
iako przewódców „sądu ludowego11 na świa­
dectwo. Sąd posiada równie spis wszystkich 
innych członków komitetu, który organizował 
sądy doraźne. Dodają, że Izba sądowa orze- 
cze ściganie kilku przewódców tej katastrofy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

Bząd rossyjski zwraca obecnie szczegól­
niejszą uwagę na Abisynię. Zaledwie prze­
kroczyła granieę Rossyi wyprawa pod dowódz­
twem kapitana Maszkowa, która ma na celu 
wszechstronne zbadanie Abisynii, a już wy­
brała się tam w drogę druga t. zw. naukowa 
wyprawa pod kie; unkiem oficera marynarki Di 
mitriewa.

Nie spodziewał się książę Napoleon, 
umierając, że jego ostatnia wola spełniona 
nie będzie; rodzina zmarłego uznała bowiem 
ks. Wiktora za szefa domu, a młodszy brat 
nie zamierza bynajmniej występować w roli 
pretendenta, a nawet pragnie sam pojednać 
się z republiką, jak miał oświadczyć towa­
rzyszowi swej podróży, bo nie wierzy w mo­
żność przywrócenia cesarstwa. „Mojem jedy- 
nem życzeniem jest — rzekł — oddać się na 
usługi cara Aleksandra, który z taką życzli­
wością przyjął mnie do swej armii. Dawniej 
chciałem wstąpić do armii francuskiej, ale 
los inaczej postanowił. Nigdy nie miałem 
gustu do polityki i nie mam wcale ochoty 
mięszaó się do walki stronnictw. Nie jestem 
i nigdy nie będą naczelnikiem stronnictwa. 
Jestem  po prostu tylko Francuzem11. Dalej 
oświadczył książę Ludwik, że w maju przy­
będzie do Paryża, aby uzyskać audyencyę u 
prezydenta republiki i zapobiedz przykrości, 
jakiejby doznał, gdyby go miano wydalić z 
Francyi.

Najbliższe posiedzenie I z b y  d e p. od­
będzie się d. 13 b. m. Presse dowiaduje się, 
iż przedłożony na zeszłej sesyi Rady państwa 
projekt ustawy przeciw fałszowaniu artykułów 
żywności, niemniej przedyskutowany swego 
czasu w komisyi ekonomicznej Izby dep. pro­
jekt ustawy o zapobieganiu pijaństwu, zostaną 
wniesione ponownie na sesyi bieżącej.

Na wczorajszem pierwszem posiedzeniu 
Izby panów przedstawił prezes gabinetu hi. 
Taaffe nowo zamianowanych członków pre- 
zydyum, poczem prezydent Trauttmannsdoi 
poświęcił zmarłym członkom Izby goiące 
wspomnienie.

Cesarz Wilhelm przysłał głównodowo­
dzącemu w Altonie br. Waldersee w roczni­
cy jego urodzin list z gorącemi życzeniami, 
zapowiadający przytem nadesłanie własnego 
portretu.

Cesarz w powrocie do Berlina przeje­
żdżał przedwczoraj przez stacyę Schwarzen- 
beck pod Friedrichsruhe, gdzie rezydeneya 
ks. Bismarcka. Ekskanclerz nie pojawił się na 
dworcu kolejowym.

Parnell zwraca się już wyraźnie do To- 
rysów. W ostatniej swojej mowie wypowie­
dzianej w dublińskim Feniks-parku, zapewniał, 
że Salisbury zamierza ułaskawić politycznych 
więźniów irlandzkich, Michała Dawitta i 'in­
nych, i zaprojektował wysłanie w tym duchu 
zredagowanej petycyi do rządu angielskiego, 
co też zgromadzenie uchwaliło. W ten spo­
sób mści się Parnell na Gladstonie.

W sprawie zatargu włosko-amerykuń- 
skiego donoszą, że prezydent Harrison wysto­
sował sam depeszę do króla Humberta, pro­
sząc, ażeby król wpływem swoim zechciał 
zatarg złagodzić. Król odpowiedział, że uznaje 
postępowanie swego rządu; ma jednak na­
dzieję, że sprawa załatwiona będzie przy­
jaźnie.

We środę wyjechała z Neapolu doMas- 
sawy komisya, ustanowiona dla przeprowa­
dzenia śledztwa w sprawie znanych, zbrodni­
czych nadużyć w kolonii.

Z wyjątkiem 'jednego organu radykal­
nego Secolo, wszystkie inne radykalne po­
chwalają umiarkowanie ministra Nicotery, 
który pozostawia robotnikom zupełną wolność 
w dniu 1 maja, pod warunkiem jedynie, 
ażeby nie naruszyli cudzej wolności i pokoju 
publicznego.   _

W e d łu g  Polit. Corresp. rząd hiszpański 
przedstawił kortezom Księgę czerwoną, któ­
rej akta odnoszą się przeważnie do stosunków 
z krajami za Oceanem.

Centralna komisya belgijskiej Izby de­
putowanych otrzymała memoryał prezesa ga­
binetu Beernaerta. W  raemoryale tym przed­
stawia on projekt reformy wyborczej, według 
którego uzyskałoby w Belgii prawo głosowa­
nia 600.000 wyborów. Memoryał zajmuje 
się także reformą wyborców do senatu, utwo­
rzeniem policyi państwowej i planem wcie­
lenia do Belgii wolnego państwa Kongo. W 
komisyi znajduje się obecnie większość, uzna­
jąca konieczność rewizyi konstytucji.

Kraków, 10 kwietnia. (Tel. pr.) 
J. E. Pan Namietnik był wczoraj na 
obiedzie u ks. kardynała. Na tym obie- 
dzie byli także: komendant korpusu 
Krieghammer, prezes Akademii Umie­
jętności Stanisław hr. Tarnowski, Ma­
tejko, delegat Kuczkowski, prezes Sądu 
Jasiński, marszałek Miliewski, prałat 
Matzke, wiceprezes Sądu Madejewski, 
prezydent miasta Szlachtowski, rektor 
Zakrzewski, starszy radca skarbowy 
Krumłowski, dyrektor policyi Korotkie- 
wicz i sekretarz ks. kardynała. Toast 
na cześć Pana Namiestnika wzniósł ks. 
kardynał, na co P. Namiestnik odpo­
wiedział, dziękując. Dzisiaj Jego Eks- 
celencya zwiedza dalej szkoły i urzęda.

Jutro będzie obecnym na promo- 
cyi sub auspiciis Imperato is, i po prze­
mówieniu wręczy pierścień cesarski 
promowanemu doktorowi. Wieczorem 
będzie Pan Namiestnik na uroczystości 
wyzwolenia majstrów w cechu rze- 
źników.

Miejsce zmarłego lorda Granyillo, jako 
przewodniczącego partyi liberalnej w Izbie 
wyższej, zająć ma lord Spencer.

Kraków, 10 kwietnia. {Tel. pr.) 
Wydział wielki kasy oszczędności uchwa­
lił wczoraj jednomyślnie 28.00C zł. na 
restauracyę kaplicy Zygmuntowskiej. 
Członek wydziału Redyk, wyraził po­
dziękowanie dyrektorowi Slękowi za 
tak godne uczczenie jubileuszu kasy.

Wiedeń, 10 kwietnia. U najdost. 
Arcyksięcia L u d w i k a  W i k t o r a  od­
był się wczoraj wieczorem obiad fami­
lijny, w  którym wzięli udział: Najjaśn. 
Pan i Najd. Arcyksiążęta i Arcyksiężne: 
Otto, Albrecht, Wilhelm, Elżbieta, Adel- 
guncła; dalej księżna Mary a Teresa Wur- 
temberska, księstwo Cumberland i ksią­
żę Sasko-Weimarski.

Wiedeń, 10 kwietnia. Wiener Ztg. 
ogłasza: Karol W i t t n e r  w  Tunisie o- 
trzymał rangę generalnego konsula, z 
pozostawieniem na dotychczasowem sta­
nowisku: konsul P a u l i  w Ruszczuku 
został przeniesiony do Filipopola; kon­
sul C s e h  z Wrocławia do Ruszczuka; 
generalny konsul K w i a t k o w s k i  z 
Amsterdamu do Jerozolimy; konsul 
F  r  a n  t  z z tytułem i charakterem ge­
neralnego konsula z Jerozolimy do W ro­
cławia.

Wiedeń, 10 kwietnia. {Tel. pryw.) 
Doniesienia o bliskich zmianach w  skła­
dzie gabinetu są nieprawdziwe.

Koło polskie postanowiło jednomy­
ślnie wyrazić dr. Riegerowi głębokie 
współczucie z powodu śmierci jego 
żony.

Klub konserwatywny przyjął jako 
podstawę następujące przez hr. Hohen- 
wartha, p. Karlona i księcia Schwar- 
zenberga zredagowane zasady : Podpi­
sani przedstawiciele zasad konserwaty­
wnych i autonomistycznych, złączyli się 
w klub pod nazwą „klub konserwaty­
wnych", ażeby wspólnem działaniem 
dążyć do jak najobszerniejszego zaspo­
kojenia materyałnych i cywilizacyjnych 
potrzeb ludności, do uformowania pra­
wa publicznego na podstawie chrze- 
ściańskiej i występować za równoupra­
wnieniem narodowości, historycznym 
samorządem i niepodzielnością królestw 
i krajów, mając zarazem na względzie 
realny związek łączący pojedyncze^czę­
ści Państwa. Konserwatywni deputowa­
ni wielkiej posiadłości czeskiej wręczyli 
hr. Hohenwarthowi oświadczenie, że 
przystępują do nowego klubu rezerwu­
jąc sobie wolność akcyi we wszystkich, 
specyalnie czeskich sprawach i w tym 
celu tworzą osobną grupę.

Dotychczas przystąpiło 41 deputo­
wanych do klubu konserwatywnych.



Stosunek do Koła polskiego zostanie 
odnowiony dopiero po ukonstytuowaniu 
się klubu konserwatywnego.

Wiedeń, 10 kwietnia. ( Tel.pryw .) 
Kząd zawezwał dyrektorów fabryk, zo­
stających pod zarządem Państwa, aże­
by zwrócili uwagę robotników na sku­
tki zaniechania pracy w dniu 1 maja.

Fabryki państwowe będą w dniu 
1 maja w ruchu.

Wiedeń, 10 kwietnia. Klub c e n ­
t r u m  l i b e r a l n e g o  ukonstytuował 
się; przyczem postanowił utrzymać da­
wniejsze swoje zasady przewodnie. De­
putowani z Istryi będą brać udział w 
naradach klubu tymczasowo tylko jako 
goście. Przewodniczącym wybrano hr. 
Franciszka Ooroniniego, jego zastępcą 
Adolfa hr. Dubskyego.

Wiedeń, 10 kwietnia. Tutejsza 
Izba handlowo - przemysłowa uchwaliła 
jednogłośnie wysłać petycyę do pana 
Ministra handlu, w której oświadcza 
się przeciw projektowi poruczenia ros- 
syjskiemu Towarzystwu żeglugi paro­
wej ks. Gagarina austryackiej żeglugi 
na dolnym biegu Dunaju, począwszy 
od Gtałacu, i na morzu Ozarnem, aż 
do Odessy i Batumu.

Równocześnie domaga się petycya 
zarówno ze względów handlowych, jak 
politycznych, aby utrzymano co do obu 
tych linij austryackiego Towarzystwa 
żeglugi parowej dotychczasowy stan 
rzeczy, ewentualnie, aby skarb je sub- 
wencyonował.

Wiedeń , 10 kwietnia. Dziś przed­
południem odbyły się narady katolicko- 
konserwatywnych deputowanych pod 
przewodnictwem Karlona.

Wiedeń, 10 kwietnia. Poseł ru­
muński Vacarescu wyjechał wczoraj 
wraz z rodziną do Bukaresztu.

Wiedeń , 10 kwietnia. Agitacya 
za strejkiem wśród pomocników pie­
karskich trwa ciągle; 1B00 pomocni­
ków strejkuje, 1000 jest przy robocie. 
Rokowania pozostały dotychczas bez re­
zultatu.

Wiedeń, 10 kwietnia. Te gru­
py prawicy, których zjednoczenie się 
pod przewodnictwem hr. Hohenwartha 
w zasadzie już postanowione zostało, 
przyjęły wczoraj nazwę „klubu kon­
serwatywnego." Klub ukonstytuuje się 
w poniedziałek.

Praga, 10 kwietnia. Przy pono­
wnym wyborze z wielkiej własności 
wybrano w miejsce Nadherny’ego, ba­

rona Leonhardy’ego, posłem do Izby 
deputowanych.

Fiorencya, 10 kwietnia. Najd. 
Arcyksiążę Rainer przybył tutaj i przy­
ją ł odwiedziny ks. Aosty.

B e lg ra d , 10 kwietnia. Zamknię­
cie skupczyny, którego spodziewano się 
dzisiaj, nastąpi prawdopodobnie w cią­
gu tygodnia.

Skupczyna przyjęła w drugiem 
czytaniu przedłożenie o zmianie statu­
tu telegrafów, w duchu międzynarodo­
wej konwencyi telegraficznej.

Na żądanie rządu bułgarskiego, 
z powodu ostatniego zamachu, doko­
nano rewizyi domowej w mieszkaniu 
emigranta bułgarskiego , Ryżowa , je ­
dnak bez rezultatu.

Berlin, 10 kwietnia. Reichsamei- 
ger oświadcza, że korespondencya z Ber­
lina, umieszczona w Bamb. Nachrichten, 
a donosząca, że pomiędzy Oaprivim a 
Windthorstem toczyły się rokowania 
lub narady względem funduszu wel- 
fickiego, jest poprostu zmyśloną.

Berlin, 10 kwietnia. Nordd. Mig. 
Ztg. omawiając traktat handlowy ame- 
rykańsko-brazylijski, który pod każdym 
względem zamyka większą część tar­
gów amerykańskich dla niemieckiego 
handlu eksportowego, podnosi znacze­
nie tego traktatu, nakazującego stara­
nie się o nowe, i dostatecznie zapewnione 
miejsca zbytu.

Berlin, 10 kwietnia. Kollegium 
kupieckie wystosuje do wydziału nie­
mieckiego wiecu handlowego, który 
zbierze się w dniu 17 b. m. wniosek 
tej treści:

Wydział zechce wyrazić usposo­
bienie stanu handlowego względem za­
warcia austro-niemieckiego traktatu han­
dlowego w osobnem ogłoszeniu i w 
tym duchu, że stan handlowy cieszy 
się z porozumienia, które jak się zdaje, 
pomiędzy obydwoma rządami nastąpiło; 
stan handlowy żywi zarazem nieza­
chwianą pewność, że przy tern uwzglę­
dniono należycie życzenia wyrażone 
przez Izby handlowe, a nareszcie spo­
dziewa się, że po rokowaniach z Au- 
stro-Węgrami nastąpią rokowania z in- 
nemi państwami.

Hamburg, 10 kwietnia. Hambur­
ger Corresponclenz oświadczają, że wia­
domość podana przez Berliner Borsen- 
blatt o bliskiem mianowaniu hrabiego 
Waldersee’go namiestnikiem Alzacyi i 
Lotaryngii, jest na razie nieuzasa­
dniona.

Rząd chilijski zasekwestrował ham- 
burski parowiec „Romulus", wiozą­
cy 4000 tonn saletry, i żąda powtór­
nie opłaty cła wywozowego , w wyso­
kości 52 l/2 szylingów za tonnę, pomi­
mo, że parowiec ten żądane cło już 
raz powstańcom chilijskim zapłacił.

Paryż , 10 kwietnia. Sąd przy­
sięgłych skazał dwóch anarchistów za 
niedozwolone rozszerzanie londyńskiego 
organu anarchistów’ „International“ na 
dwa lata więzienia.

Bruksela, 1 0 kwietnia. Centralna 
sekcya Izby deputowanych przyjęła 
jednomyślnie wiek 25 lat, jako pod­
stawę do praw7a wyborczego, i ozna­
czyła najniższy census podatkowy dla 
prawa wybieralności w wysokości 10 
franków.

Bern, 10 kwietnia. Zgromadzenie 
związkowe przyjęło taryfę cłową, która 
ma służyć za podstawę przyszłych ro­
kowań przy zawieraniu traktatów han­
dlowych.

Londyn, 10 kwietnia. Rada
gminna uchwaliła wręczyć cesarzowi 
niemieckiemu pod czas wizyty jego w 
Anglii, adres powitalny w szkatułce złotej.

Londyil, 10 kwietnia. Biuro
Reutera donosi z Simii: Krajowcy
w Manipur zaatakowali pozycyę po­
rucznika Granda, zostali jednak po 
trzygodzinnej bitwie z wielkiemi stra­
tami odparci, przyczem padło także 
trzech wodzów plemienia Manipur. Ma- 
nipurowie oświadczyli gotowość uzna- 
uia zwierzchnictwa Anglików z chwilą, 
gdy Anglicy wejdą do Manipur.

Londyn , 10 kwietnia. Depesza 
z Simli do Biura Reutera potwierdza 
wiadomość o zamordowaniu Quitona i 
jego towarzyszy. Dowódca rokoszan wy­
stosował list do wicekróla donosząc, iż 
dla tego kazał zabić Quitona, albowiem 
Anglicy mordowali jego żołnierzy na­
padli pałac i zbezcześcili świątynię. 

Konstantynopol, 10 kwietnia.
Skutkiem pogłosek o pojawieniu się 
cholery, rada sanitarna zarządziła pię­
ciodniową kwarantanę dla prowenien- 
cyj z Massawy.

Filadelfia, 10 kwietnia. Uwię­
ziono komendanta policyi Loara i 13 
szeryfów niższej rangi pod zarzutem, 
że zabili zbuntowanych robotników, któ­
rzy napadli na kopalnie towarzystwa 
kwakierskiego.

W ied eń , 10 kwietnia. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 kwietnia: banknoty 
w obiegu 400,926.000 złr. (o 1,529.000 złr. 
mniej, aniżeli w tygodniu poprzednim); zapas 
kruszcowy 245,112.000 zł (o 86.000 zł. więcej); 
portfel 28,756 000 złr. (o 1,268.000 złr. 
więcej); lombard 140,953.000 zł. (o 323.000 zł. 
więcej), zapas w banknotach 53,049.000 zł. 
(o 799.000 zł. więcej).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 9go kwietnia 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 95.80, Wę­
gierskie akeye kredytowe 343 50, Akeye anglo- 
austryackie 165-50, Akeye banku Union 238’50. 
Akeye kolei Karola Ludwika 212 50, Akeye 
kolei północnej 277-50, Akeye kolei południo­
wej 11975, Losy tureckie 36 ' —, Akeye kolei 
państwowej 2417 50, Akeye kolei Alfóld. — • —, 
Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 237-50, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 197-50, 
Wiedeńskie losy komunalne 148-25, Akeye ty- 
touiowe 160'75 Galicyjskie obligacye indemni- 
z-acyjne 105- —, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akeye kolei Rudolfa — • —, Akeye kolei Al­
brechta — • —, Akeye kolei Elbetal 218*75, 
Akeye banku dla krajów koronnych 220 50, 
4-pre. węgierska renta złota 105‘60, Akeye ban­
ku związkowego 117 25, Akeye banku obro­
towego — • —, Rubel papierowy 1-38'—, Wę­
gierskie losy — 1 —, Marka niemiecka — • —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent 
papierowa 10T30. Usposobienie silne.

W ie d e ń , 9 kwietnia 1891 r. godz. 5. 
minut. 35 Akeye kredytowe 302-12, Anglo- 
austryackie — •—, Akeye banku dla krajów 
koronnych 220’40, Akeye kolei Karola Ludwi­
ka — ' —, Południowa —•— , Renta papiero­
wa 92'70, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101' —, Galicyjskie obligacje indenmiza- 
cyjne — pre. —■—, Galicyjski bank rusty­
kalny — , Losy z roku 188-3 — • —, Napo­
leon dor —.-- , Rubel papierowy •—, za 100 
marek 37‘07(?). Usposobienie — .

W iedeń , 10 kwietnia 1891, godzina 10 
minut 40. Akeye kredytowe 303-— , Anglo- 
austryaokie 16T50, Unionbauk 239 —, Kolej 
K arola L udw ika —•—, Południowa 118-75, 
Renta papierowa —•—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronyeh 219-—. 
listy zastawne —' —, galic. obligacye indemni 
zaeyjne — • —, do —■—, 4 ’/, prc. listy zasta 
wne banku krajowego 98'75, 4Vs-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 98'75, Napoleoudor 

Rubel papierowy — •— , 4-pre. wę­
gierska renta złota ! 05*70, za 100 marek 57*12. 
Usposobieni'- silne.

9 »
100 marek niemiecki en

Cennik lwowskiej M y  kanałowej i przemysłowej.;
Lwów, dnia 10 kwietnia 1891.

1. A keye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku Lip- galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L is t. zast. za 100 zł.
Banku hipot. Bpr. wa. los w 40,1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/apr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/1pr. wa. los w 511.
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa,

„ » » » 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

loa.w411/> lat . .
4‘/a pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. lo3. w 56 1.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred.włoó. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 21/* pr. w a .

Ogól. roi. kred. Z akład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. ios. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
O blig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 4x/i pr. wa................................
5, L osy m iasta Krakowa

„ StanisławowaJJ «
6. M onety.

Dukat cesarski _ _ ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł i m p e r y a ł ................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. et
210 50 
235 50 
107 —

213 50 
238 50 
310 — 
216 -

100 75 101 45

108 90 
98 20 
98 70

109 60 
.98 96 
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 55 

95 90

60 -
53 —

62 -

49 — 52 -

104 70
92 7-5 

101 -

105 40 
93 45 

101 70

100 80 
104 50

101 50

98 40 99 10
21 50 
26 -

23 50 
28 -

5 43 
9 17 
9 38 
1 38 

l 363', 
56 80

5 53 
9 30

t 49 
1 38’/. 

57 40

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 8 kwietnia 1891.

1. D łu g  państw u.
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec .  ..........................
kwieeień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
1860 po 100 złr. 5 pr. . .

" 1864 po 100 z łr...................
” ” 1864 po 50 z łr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. .  .....................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

92 45 
92 45

92.40 
92 45 

131.75 
139.25 
148 25

92.65
92.65

92.60
92.65

132.75
139.75 
149.25

180.25 181. -
180.25 181.

145.— 145.50 
110.70 110.90 
101.75 101.95

2, Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w i n y ..................................................105.10 —.—
Galieyi .........................................   . 104.75 105.25
Niższej Austryi . • ..........................  109.50 110.25
8 ie d m io g ro d u ..........................................— •— —.
W ęgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  92.— 92.90

3 Akeye
Bank Anglo aust. 200 zł- einit. zł. 164.20 164.70' 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.50 301. 
N iższo-austr, tow. eskomt. po 500 zł. 61<>.— 615.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................  306.— — .—
G al.b an k u d .h an .ip rz .az ł 200w pl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.40 219.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 988.— 991 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.— 89.50 
Aust. Tow. żegl. par, dum pp 500 zł. m. 290.— 294.— 
K ol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Pres/.ów-Tarm (w .a.) a 200 zł. . —.— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2775.— 2785.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 212,25 212.75 
Lwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. 236.75 237.75

płaca żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2*6 75 247 25 
Połud. kol. państw, po 230 zł. w. a. 118 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 200

4. L is ty  zastaw n e  losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Z akład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1.....................................  100.80
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— 
b  » n «  n w 20 1. 7 pr. — 
n n » „ „ W 36 1. 6 pr. 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 
» n „ „ po4pr.w 4 ll.w y l. 95.60
»  ,  B  Ł  »  B  p o  *  / «  p r -  w
52 latach zwrotne ............................. 100.—

Banku kraj. 4l/» pr. wa. los. w 51l/s 1. 98.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl . 101.—
Banku aust. węg. 4 '/a p r...........................101.30
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.25

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . —

101.60
109.75

9 8 . -

100.30
99.45

101.50 
101.60 
101.90 
102 . -  
102 75

5. O b lig ac je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103 80 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — — .— 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  100.— 100.70 

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.30 1 0 1 .-  
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4l -'a p r.................................  99.80 100.40
detto (Jarosław-Sokal . . 96. — 96 50 

Kol. gal. Lwów-Gzern.-Jas emisya a 300 
ał. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.30

z r. 1884 . , . 92 20 93.—
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 102.— 102.60

6. L  o & y.
Instr. kr. dla hau. i pr. po 100 zł. wa. 187,— 188.—
Clarego po 40 zł. m. k ............................ 56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k....................  35.— 38.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 
Palfiego po 40 zł. ni k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

węg. „ po 5 zł. 
Eundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salina po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

płacą żądają 
22.— 23.—
21 . -
58.25 
55.75 
18 50 
12.40

20.50
59.50
61.25 
26 50

37.—
51.—

22. -  
59 25 
56 25 
19. -  
12.60

21.50 
60-50 
62.25
27.50 

149 —
67.—
38.

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n..................... —.— —
Berlin za 100 mai k. w. p n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. u. n. . . —.— —.—
Hamburg za 10O mark. w. p u. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt................................ 115 95 116 25
Paryż za 100 fr .......................  46.02.50 46 10 —

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men. . . . .  5.48.-- 5.50 —

„ pełnej w a g i ............................ 5.46.— 5.48 —
K o r o n a ................................................—.— -----------
20 -franków ka..........................................9.22 50 9.24.—
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.------ .—.—
T alar z w ią z k o w y ...........................—.—.--------- .—.—
S r e b r o ............................................... —.—.— —.—.—

Z lw o M ie j  Izby handlowej i  przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państw* w banknotach — —

„ w srebrze . — —n n 13 •
Renta w z ł o c i e ..................................... — —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  — —
Akeye banku anslro-węgier . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n ..................................................... — —
N a p o le o n d o r ..........................................  — —
Dukat cesarski men................................ — —
100 marek niemieckich . . . . .  — —

I)o sakupna i sprzedaży wszystkich w p o w y ź  
szym spisie kursów notowanych papier© u 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej

Witadaw,
w  k M e r a ,



L. 704 (2273 3 - 3 )
Wadowicki c. k. Sąd powiatowy dele­

gowany miejski ogłasza, iż celem zaspoko­
jenia należvtości Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi w ilości 17 rat po 
22 złr. 44 ct. i reszty kapitału w kwocie 270 
zł. 53 ct. zpn. odbędzie się w gmachu 
sadowym w dniach 21 kwietnia i 26 
maja 1891 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna licytacya, a) realności lkons. 
56 w Zembrzycach położonej w księdze 
gruntowej lwh. 64 Jana Putyry własnej,
b) realności lwh. 467 tej samej księgi na 
Wojciecha Glińskiego zapisanej.

Cena wywołania ad a) 1647 zł., ad b) 
118 zł. 37 ct.

Wadyum ad a)165 zł., ad b) 12 złr. aw.
Eesztę warunków licytacyjnych przej- 

rzed można w registraturze.
Wadowice, 28 stycznia 1891.

L. 759 (2296 3—3)
W tut. Sędzię odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 11 maja 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 15 czerwca 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 31 
według wyk. hip. 8 gminy Wiktorówka ob­
jętej Pedka Dubyka własnej na rzecz Zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
pto. 36 zł. zpn.

Cena wywołania 54 zł.
Wadyum 5 zł. 40 ct.
Eesztę warunków, akt! oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeń w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych nstanawia się kuratora p. Franciszka 
Sobola z Kozowy.

Kozowa, 2 lutego 1891.

L. 5625 (2298 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 11 maja 1891 powyżej ceny 
szacunkowej zaś dnia 15 czerwca 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 77, 122, 132, 134 gminy 
Wiktorówka objętej 01exy Tymczyszyn, spad­
kobierców Maksyma Medwia i Izaaka Blumen- 
felda własnej na rzecz Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
pto. 59 zł. 10 ct. zpn.

Cena wywołania 298 zł.
Wadyum 29 zł. 80 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeń w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p. Franciszka Sobola z Kozowy.

Kozowa, dnia 8 lutego 1891.

L, 7274 “  (2299 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 14 maja 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 18 czerwca 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 61 
według wykazu hip. 17. gm Ceni ów objętej Jac­
ka Bezuszko własnej na rzecz zakładu kre­
dytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie pto. 225 zł. 69 ct. zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych usstanawia się kuratorem p. Francisz­
ka Sobola z Kozowy

Kozowa, 3 lutego 1891.

L- 2026 (2220 3—3)
Ogłasza się że w sprawie Rzeszowskiej 

kasy oszczędności przeciw Abrahamowi i 
Alcie Wal dom pto 74 zł. 37 */* ct. etc. 
zpn. przedsięwziętą zostanie na dniu 15 
maja i 19 czerwca 1891 każdym razem ogodz. 
10 rano w Sądzie egzekucyjna sprzedaż r e - , 
alności lwh. 125 ks. gr. Sędziszów dłużni- \ 
ków własnej z tern że na pierwszym ter-! 
minie realność za lub powyżej ceny wywo­
łania na drugim i poniżej ceny sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania 3905 zł. ;
Wadyum 390 zł. 50 ct. wynosi.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono dr. Ujejskiego ad w. w Eopczy- 
cach. !

Eesztę warunków, wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej reg i-. 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Eopczyce, 6 marca 1891.

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej na drugim zaś terminie także 
niżej takowej, kuratorem niewiadomych 
wierzycieli hipotecznych ustanowiono Fran­
ciszka Szydłowskiego z Eozdołu, resztę wa­
runków licytacyjnych i akt oszacowania 
można przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k* Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 31 stycznia 1891.

L. 30206 . . (2292 3 - 3 )
C. k' Sąd del.-miej. w Krakowie ogła­

sza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Eothhirscha w kwocie 90 zł. odbę­
dzie się dnia 15 maja 1891 o godz. 10 ra­
no, w Sądzie egzekucyjna relicytacya real­
ności 1. 62 a. i b. w Czarnej wsi położonej 
Feliksa Seibo-Sierhiejewicza własnej.

Ce a wywołania 5000 zł.
Wadyum 500 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

adw. dr. Jan Jakubowski.
Kraków, 30 września 1890.

L. 11086 (2342 2 - 3 )
C. K. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego w likwidacyi 11 rat po­
życzkowych po 6 zł. aw. zpn. odbędzie się 
dnia 28 kwietnia 1891 i 26 maja 1891 o 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika||Mikołaja 
Stachurskiego własnej wyk. hip. 1.158 gm. 
kat. Juriampol objętej, która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej kwotę 
150 zł. wynoszącej sprzedaną zostanie. 

Zakład wynosi 15 zł. aw.]
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Orłowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Borszczów, dnia 11 marca 1891.

L. 1018 (2261 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 

egzekucyjna sprzedaż realności lwh 65 i 
520 w Willamowicach położonej Franciszka 
Schneidra własnych na pokrycie pretensyi 
Kęckiej Zbiorowej kasy sierocej w kwocie 
3500 zł. wa. zpn. w sądzie w dwóch ter­
minach dnia 14 maja 1891 i 15 czerwca 
1891 każdorazowo o godz. 10 rano, na dru- 
giem terminie niżej ceny wywołania 7061

Złr’ aWadyum 706 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 

czeli interesowanych ustanowiono adwokata J 
dr. Chrzanowskiego w Kętach. i

Extrakt tabularny, akt oszacowania i J 
warunki licytacyjne można w sądzie przej- j 
rzec. i

Kęty 23 marca 1891.

L. 8677 (2348 2—3)
W dniach 12 maja i 16 czerwca 1891 

każdym razem o 10 godz. rano odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa publiczna 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 193 i poło­
wy posiadłości lwh. 474 ks. gr. gm. Demni 
dłużnika Teodora (Fenia) Zastroekiego 
własnych, na zaspokojenie wierzytelności 
gm. Demni pto 512 zł. 61 ct. aw. zpn.

Cenę wywołania posiadłości lwh. 193 
stanowi wartość szacunkowa 245 zł. zaś 
połowy posiadłości lwh. 474 wartość sza­
cunkowa 177 zł. 50 ct.

Zakład 10 prc.
Na powyższym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
a na drugim terminie także poniżej ta­
kowej.

Resztę warunków licytacyi akt oszaco­
wania i wyciąg hipoteczny, przeglądnąć mo­
żna w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jan Mickiewicz w Mikołajowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 15 listopada 1889.

L. 287 ”  (2320 3—3)
W dniach 13 maja i 11 czerwca 1891 

o godz. 10 przed południem odbędzie się 
^  tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż 
realności w Niedzwiedzy położonych wedle 
whl. 23 Józefa i Maryi Kłaków tudzież we- 
dle whl. 88 Wojciecha i Agnieszki Ruma- 
nów własnych na rzecz Towarzystwa za­
liczkowego w Brzesku o 262 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 1585 zł.
Wadyum 158 zł. 50 ct.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Bartmana.
Wojnicz, 24 marca 1891.

L. 313 (2291 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po­

daje do powszechnej wiadomości, żew spra­
wie egzekucyjnej Ignacego Popper prze­
ciw Adolfowi Frankel pto. 1500 złr. zpn. 
odbędzie się w t. s. sali rozpraw dnia 6 
maja i 10 czerwca 1891 o godzinie 10 rano 
publiczna sprzedaż 22/100 części dóbr Sycha 
z częścią lasu „Jabłonka" w] powiecie Sta 
romiejskim położonych ts. wykazem hip. 
607 objętych, do dłużnika Adolfa Frankel 
należących wraz z przypadającem wynagro­
dzeniem na zniesienie propinacyi.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 3278 zł. 54 ct.

Wadyum wynosi 327 zł. 83 ct. aw.
Przy pierwszym terminie sprzedaż na 

stąpi za lub wyżej ceny wywołania, przy 
drugim nawet poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. regi­
straturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono kuratora w osobie adwoka­
ta dr: Steuermara w Samborze.

Sambor 3 marca 1891.

L. 3221 . (2297 B -B )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 11 maja 1891 powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 15 czerwca 1891 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 157 
według wyk. hip. 675 gm. Kozowa objętej 
Leiby i Tauby Rothstein własnej, na rzecz 
Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi pto 758 
ał. 67 ct. zpn.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. . , „u

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
nstanawia sie kuratorem p. Franciszka So­
bola. *

Kozowa, 30 grudnia 1890.

L- 9241 (2300 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 13 maja 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej, zaś dnia 17 czerwca na­
wet poniżej takowej, licytacya realności w 
Kopyczyńcach objęt. wyk. hip 1. 190 Mi­
chała Szpuniarskiego własnej, na rzecz ĄI- 
tera Weinrauba pto 50 zł. zpn.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 35 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu3. re­
gistraturze.

D la  w ierzycie li h i p o t e c z n y c h  u sta n a­
w ia się kurato rem  adw. dr. Józefa B rauna.

C. k. Sąd powiatowy.
K opyczyńce 7 m arca  1891.

L 335 (2349 2—3)
Dnia 12 maja i 16 czerwca 1891 każ­

dym razem o godz. 10 przed południem 
odbędzie się w tut. Sądzie publiczna przy­
musowa licytacya realności wedle wyk. hip. 
1. 150 ks. gr. gm Rozdołu Michała Szora- 
na własnej celem zaspokojenia wierzytelności 
Towarzystwa zaliczkowego w Rozdole w kwo­
cie 90 zł. zpn.

Cena wywołania 1105 zł.
Wadyum 110 zł. 50 ct. aw.
Na pierwszym terminie realność ta

L. 14635 (2264 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w-<Ty- 

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 20 maja 1891 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej zaś na dniu 24 czerwca i poniżej 
ceny szacunkowej przymusową sprzedaż 
realności pod nk. 144 w Tyśmienicy poło­
żonej dłużnika Stefana Kockiego własnej, 
wyk. hip. 1. 804 gm. kat Tyśmienica obję­
tej protokołem z 3 grudnia 1880 1. 9555 
oszacowanej, na rzecz kasy zaliczkowej 
„Wiara" w Tyśmienicy pto. 100 zł. aw. 
zpn.

Cena wywołania 250zł. aw.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 19 lutego 1891.

L. 2021 (2332 2 —3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje do wiadomości, iż celem przedsięwzię­
cia dozwolonej ts. uchwałą z dnia dzisiej­
szego 1. 2021 celem zaspokojenia wierzytel­
ności dr. Józefa Fechtdegena w kwocie 360 
zł. wa. (mylnie 460 zł. aw.) z przynależy- 
tościami egzekucyjnej sprzedaży sumy 2000 
zł. wa. według whl. 325 i 326 gm. kat. 
Rzeszów karta C. poz. 1 i 108 na rzecz Idy 
Fechtdegen w stanie biernym 474/504 czyli 
711/756 części realności pod 1. k. 372, 373 
i 374 w Rzeszowie, przedtem Anny Doleżal 
obecnie Idy Fechtdegen własnych zaintabu- 
lowanej w biurze c. k notaryusza Pogono­
wskiego jako delegowanego komisarza sądo­
wego wyznacza się dwa termina mianowicie 
na dzień 13 maja 1891 i na dzień 27 ma­
ja 1891 każdym razem o godz. 10 przed 
południem z tein, że suma ta na pierwszym 
terminie tylko za cenę wywołania, na dru­
gim i poniżej takowej sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi kwota 2000 zł
Wadyum 200 zł. aw.
Wyciąg hipot. i resztę warunków licy­

tacyjnych przejrzeć można w tus. registra- 
turze,
i Dla wierzycieli, którzyby w dniu 24 
lutego 1891 jako dniu wydania wyciągu hi­
potecznego prawa rzeczowe na rzeczonej su­
mie nabyli, lub którymby uchwała tę licy- 
tacyę rozpisująca luo późniejsze uchwały 
w tej sprawie egzekucyjnej wydać się ma­
jące z jakiegokolwiek bądź powodu wcale 
lub wcześnie doręczone być nie mogły, usta­
nawia się kuratora w osobie adw. dr. Alsa 
z substytucyą adw. dr. Leckera, obu w Rze­
szowie zamieszkałych.

Rzeszów, 19 marca 1891.

L. 2477 (2215 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Komarnie 4 rat po 5 zł. i jednej 
145 zł. aw. zpn. przeprowadzi w dniach 15 
maja i 16 czerwca 1891 każdokrotnie o go­
dzinie 10 rano egzekucyjną publiczną sprze­
daż niewydzielonej połowy realności wyka­
zem hip. 1. 172 księgi gruntowej gminy
Komarno objętej dłużniczki Barbary Zieliń­
skiej własnej, z tem że na pierwszym ter* 
minie połowa tej realności tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprzedana

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej połowy realności w kwocie 415 
zł. aw.

Wadyum 42 zł aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyższej 
realności można przejrzeć w tus, registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowarzyk w Ko­
marnie.

Komarno, dnia 4 marca 1891.

L. 6438 (2316 3—3)
C. k Sąd powiatowy w Niepołomi- 

each przeprowadzi celem zaspokojenia dłuż­
nej sumy 400 zł. z pnt. na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida­
cyi we Lwowie egzekucyjną sprzedaż real­
ności lwh. 15 kr. gr. gm. kat. Cichawa ob­
jętej a Joachima Lisowskiego własnej w 
dwóch terminach licytacyjnych na dniu 12 
maja i na dniu 3 sierpnia 1891 każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurze sądo­
wem.

Cena wywołania tej realności wynosi 
2000 zł.

Wadyum zaś 200 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Niepołomice, duia 31 stycznia 1891.

L. 7648 “ (2322 3 - 3 )
W dniach 12 maja i 11 czerwca 1891 

o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym Sądzie przymusowa sprzedaż 
realności pod lk 35 w Łysej górze położo­
nej wedle whl. 35 Stanisława Sachy wła­
snej na rzecz Mikołaja Niemca o 200 zł. 
aw. zpn.

Cena wywołania 2615 zł.
Wadyum 262 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Bartmana.
Wojnicz, 16 marca 1891.

L. 857 (2311 3— 3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 11 rano w dniu 24 kwietnia 1891 
powyżej ceny podkupu licytacya realności 
według wyk. hip. 1. 250 gminy kat. Li­
powce do nieobjętej masy spadkowej Igna­
cego Richtera należącej na rzecz Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Glinianach pto 71 zł. 
80 ct. zpn.

Cena wywołania 156 zł. 60 ct.
Wadyum 15 zł. 66 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem p. Szymona Czestyńskiego 
z Glinian.

Gliniany, dnia 7 lutego 1891.

L. 721 (2259 1— 3)
W tut. Sąd. budynku odbędzie się eg­

zekucyjna licytacya realności lwh. 1174 i 
623 objętych w Kętach położonych ewentu­
alnie tylko połowy realności lwh 1174 i */« 
części realności lwh. 623 w dwóch termi­
nach dnia 25 maja i 26 czerwca 1891 ka­
żdorazowo o godzinie 10 rano, na drugim 
terminie niżej cen wywołania 663 zł. 50 ct. 
816 zł. 50 ct. ewentualnie 331 zł. 75 ct., 
89 zł. 54 ct.

Wadya 10 prc. cen wywołania.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Jana Ryłkę z Kęt.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

warunki licytacyjne można w Sądzie przej- 
rzec*

' Kęty, dnia 18 marca 1891.

L. 166 . / I 35-1 1~»3)C. k. Sąd wowiatowy w Zabme ogła­
sza, iż celem zaspokojenia należytości Jó­
zefa Friedmana w iloości 9 zł. zpn. odbę­
dzie się tutaj dnia 13 maja i 17 czerwca 
1891 o 10 rano egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 117 gm. Odporyszów objętej 
Mikołaja Ciombora własnej.

Cena wywołania 130 zł.
Wadyum 13 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Orzakiewicz w Żabnie.
Żabno, 16 stycznia 1891.
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L. 48 (2352 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żabnie ogła­

sza. iż c lem zaspokojenia należytośei To­
warzystwa zalicz, w Brzesku w kwocie 103 
zł. zpn. odbędzie się tutaj dnia 13 maja i 
17 czerwca 1891 o 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż realności whl. 116 gm. Jadowniki 
mokre objętej Tadeusza Kozła własnej.

Cena wywołania 850 zł.
W adyum 85 zł.
Kuratorem niewiadomych / wierzycieli 

p. Orzakiewiez w Żabnie.
Żabno, 25 lutego 1891.

L. 1667 (2844 _ 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, ze w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa -publiczna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej 
wedle wyk. hip. 377 tejże gm. dłużniica 
W ładysława Laskowskiego własnej na za­
spokojenie pretensyi Muniseha Dyma w 
kwocie 600 zł. dnia 14 maja i dnia 25 
czerwca 1891, każdym razem o godz. 10 
rano, na pierwszym term inie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej na drugim i poni­
żej takowej.

Wadyum wynosi 66 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy­
cieli, którym by uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiek bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jes t po dniu 
20 stycznia 1891 do tabuli weszli kurato­
rem p. adw. dr. Byka w Dobromilu.

Dobromil, 20 lutego 1891.

L. 2139 (2277 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realnoś­
ci lk. 74 w Babuchowie wedle wyk. hip. 
Nr. 257 w całości z wyjątkiem parceli 
1392/1 a wh. 258 w połowie dłużnika Fed- 
ka Trojanowskiego własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kred. włość, a to 8 
rat po 6 zł. 19 ct. i reszty w kwocie 75 
zł. 37 et. z 10 prc. odsetkami i kosztami 
dnia 20 maja 1891 i dnia 24 czerwca 1891 
o godz. 10 rano, na pierwszym terminie za 
lub wyżej ceny szacunkowej 170 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 17 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipot. akt 

ocenienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowicz.
Rohatyn, 3 marca 1891.

L. 6904 (2226 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, żo w celu zaspokojenia wierzy­
telności Stowarzyszenia pożyczkowego wza­
jemna pomoc w Dobczycach w kwocie 90 
zł. w dniach 21 maja 1891 i 19 czerwca 
1891 w Sądzie o godz. 10 rano połowa re­
alności pod 1. 26 w Wieliczce przez publi­
czną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 782 zł. 85 ct.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipot., akt szacunkowy i re­

sztę warunków licytacyi przeglądnąć wolno 
w registraturze Sądu.

Wieliczka, 28 lutego 1891.

L. 16030 (2255 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Dawida Bachne- 
ra do masy spadkowej śp. Eleonory Buliń- 
skiej w kwocie 67 zł. 71 ct. zpn odbędzie 
się w tut. Sądzie w dniach 21 maja i 2 li- 
pca 1891 o godz. 9 rano egzekucyjna licy­
tacya 1/6 części realności pod lwh. 416 w 
Chrzanowie położonej Eleonory Bulińskiej 
własnej.

Cena wywołania 144 zł. 20 ct.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego.

Chrzanów, dnia 6 grudnia 1890.

L. 2990 (2360 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że w sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprz. gal. akc. Banku] hipot. przeciw Ale­
ksandrowi Juchnowiczowi celem zaspokoje­
nia 3 rat po 1056 zł. z pożyczki 32000 zł, 
wa., odbędzie się w gmachu sąd. biurze III 
przymusowa licytacya dóbr Trościańce wyk. 
hip. 1. 401 objętych, w powiecie Buczackim 
położonych z inwentarzem żywym i m ar­
twym w dwóch terminach a to: 14 maja
1891 i 18 czerwca 1891 każdym razem o 
godz. 10 z rana,£na pierwszym term inie za 
lub wyżej ceny wywołania w sumie 88430 
zł. wa. w drugim zaś zająbądź cenę, nawet 
niżej ceny wywołania, jednakowoż nie niżej 
trzeciej części onej.

Wadyum wynosi 8843 zł. aw.
Resztę warunków, akt opisania i oce­

nienia załogi i wyciąg hipot, przejrzeć m o­
żna w tus. registraturze.

O tern zawiadamiamy wiadomych wie­
rzycieli do rąk własnych, zaś Józefinę Obia­
dek, Karola Roguskiego i Jana Szlachto- 
wskiego z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych, tudzież tych wszystkich wierzycieli 
którymby uachwała licytacyjna albo wcale 
nie, alboteź na czasie nie mogła być dorę­
czoną, lub którzyby weszli do hipoteki li- 
cytowenej majętności dopiero po dniu 22 
września 1890 do rąk w osobie adw. dr. 
Buczyńskiego z substytucyą adw. dr. Wurzla 
ustanowionego kuratora.

Stanisławów, dnia 7 marca 1891.

L. 977
Konkursa. „

(2307 3—3) 
Concurs-Ausschreibung.

Im Bereiche der politischen Verwal- 
tung Dalmatiens ist eine Forstgehilfen Stel­
le mit der Gesammtentlohnung jahrlicher 
480 fi. und gegen einmonatliche Kiindigung 
mit dem Bemerken zu besetzen, dass der 
zu bestellende Forstgehilfe seinerzeit in den 
Staatsdienst ais Forstw art aufgenommen 
werden kann, soferne er sich die erforder- 
liche Quafification erwirbt.

Bewerber um diese Stelle miissen le- 
digen Standes sein, und werden solche, 
welche die k. k. Forstwartsckule in Hall 
oder Gusswerk absolvirt haben, ferner jene, 
welche das Zeugniss iiber die abgelegte 
Staatspriifung fur deu Forstschutz- und 
technischen Hilfsdienst beibringen vorzugs- 
wake berucksichtigl.

Die Bewerber haben ihre eigenhandig 
geschriebenen, m it einer 50 kr. Stempel- 
marke yersehenen Gesuche. welche m it dem 
Nachweise des Alters, des Standes, der ge- 
nossenen Schulbildung, der Kenntniss der 
Landessprachen, und womoglich auch der 
deutschen Sprache in Wort und Sckrift, 
der bisherigen Dienstleistung, der physi- 
schen EignuDg fur den Forstsckutzdienst, 
und ibrer Unbescholtenheit belegt sein sol- 
len, bis 15 Mai 1891 dem gefertigten Pra- 
sidium vorzulegen, und zwar, Bewerber aus 
dem Stande der im Sinne des Gesetzes vom 
19 April 1872 (R. G, BI. Nr. 60) anspruchs- 
berechtigten Unteroffiziere, ausserdem mit 
der, in der Verordnuug des k. k. Ministe- 
riums fur Landesvortheidigung vom 12 Juli 
1872 vorgeschriebenen Belegen dokumentirt. 
Die im Staatsdienste, _ respectiye, die in a- 
ctiyer M ilitar-Dienstleistung stehenden Be­
werber haben ihre Gesuche im Torgesehrie- 
benen Dienstwege, beziehungsweise im 
Wege ibrer yorgesetzten Comando (Militar- 
behorde oder Anstalt) dagegen die nicht 
m ehr dem M ditarverbande angehórenden, 
anspruchsberechtigten Unteroffiziere, und die 
ubrigen nicht im Staatsdienste stehenden 
Bewerber, unm ittelbar bei dem S tatthalte- 
rei Prasidium einzurreichen.

Zara, am 24 Marz 1891/
Yom Prasidium  der k. k. dalmatinischeu 

Statthalterei.

L. 13734 (2367 1 - 8 )
W  e. k. Sądzie powiatowym w Ty­

śmienicy odbędzie się o godz. 10 rano na 
dniu 18 maja 1891 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na dniu 15 czerwca 1891 i 
poniżej ceny szacunkowej przymusowa sprze­
daż realności pod lk, 424 w Tyśmienicy 
położonej dłużnika Benjamina Griffel wyk. 
hip. 1' 369 gm. kat. Tyśmienica objętej pro­
tokołem z 16 stycznia 1888 1. 625 oszaco­
wanej na rzecz Naftalego W inkler pto 120 
zł. aw. zpn.

Cena wywołania 2000 zł.
Wadyum 200 zł.
Resztę waruuków, akt oszacowania i 

wyciąg] tabularny można piZejrzeć w tus. 
registraturze.

Tyśmienica, 21 lutego 1891.

L. 668 (2355 2 - 3 )
C. k. Rada szkolna okręgowa miejska 

we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
jedną posadę rzeczywistego nauczyciela re­
ligii wyznania grecko-katolickiego w szkole 
wydziałowej im. Jadwigi z płacą roczną 
900 zł.

W myśl §. 1 ustawy z dnia 1 grudnia 
i 1889 (dz. u. kr. nr. 71) i stosownie do orze- 
* czenia Wysokiej c. k. Rady szkolnej kra jo­
wej z dnia 10 marca 1891 1. 4022 będzie 
obowiązany nauczyciel religii do udzielania 
nauki.

a) w szkole wydziałowej im Jadwigi 
wraz z szkołą czteroklasową ludową.

b) w szkole męskiej im. Elżbiety.
c) w szkole żeńskiej im. Elżbiety.
d) w szkole męskiej im. św. Antoniego.
e) w szkole żeńskiej im. św. Antoniego.
Nauczyciela religii mianuje Wysoka

c. k. Rada szkolna krajowa i do takiego 
nauczyciela religii będą mieć zastosowanie 
wszystkie przepisy odnoszące się do nauczy­
cieli świeckich, a więc i postanowienia usta­
wy z d n i a ł  stycznia 1889 (dz. u. kraj. 1. 16.

Posady osobnego nauczyciela religii

nie można piastować równocześnie z posadę 
duszpasterską.

Kanonicznie ordynowani świeccy lub 
zakonni kapłani, ubiegający się o tę posadą 
mają wnosić podania we wszystkie dokumen- 
ta służbowe zaopatrzone za pośrednictwem 
swej duchownej władzy przełożonej najdalej 
do 15 maja 1891 do c. k. Rady szkolnej o- 
kręgowej miejskiej we Lwowie.

We Lwowie, dnia 1 kwietnia 1891.

L. 2261 (2329 2— 3)
Przy sądzie powiatowym w Kalwaryi 

opróżnioną została posada kancelisty do 
prowadzenia ksiąg gruntowych z roczną pła­
cą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 zł. i 
prawem postąpienia na wyższą płacę eta­
tową.

Podania o tę lub  inną przy sądach 
powiatowych opróżnić się mogącą dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę jran 
celisty do ksiąg gruntownych lub kancelisty 
manipulacyjnego wnosić należy do 12 maja 
1891 do Prezydumy sądu obwodowego w 
Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 5 kwietnia 1891.

L. 2760 (2371)
Posada adjunkta przy c. k. sądzie po­

wiatowym w Kimpoluugu w IX. klasie ran­
gi ze systemizowanymi poborami jes t do 
obsadzenia,

Podania wnosić należy do Prezydyum 
sądu obwodowego w Suczawie najdalej do 
30 kwietnia 1891.

Lwów, 6 kwietnia 1891.

Upadłości.
L. 3455 (2359 1—3)

C. k, Sąd obwodowy w Samborze po­
daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone­
go nieruchomego majątku Salamona Glasa 
kramarza wiktuałów w Stryju zamieszka­
łego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się
c. k. sędziemu powiatowemu w Stryju a 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p. Włodzimierza Aichmullera adw. w 
Stryju.

Wszyscy ci którzy do tej masj kon 
kursow ej ja k o  w ierzycie le  konkursow i pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet W 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w c. k. sądzie obwodowym w Sambo­
rze wedle przepisu ustawy konkursowej] w 
celu zapobieżenia zagrożonym w tejże skut­
kom prawnym zgłosić, i na terminie którj 
na dzień 16 czerwca 1891 o godz. 9 przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta­
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym te r ­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je ­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i Członków wy­
działu wierzycieli wyznacza się term in na 
dzień 28 kwietnia 1891 o godzinie 9 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Stryju nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Stryju mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej kowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia, w ciągu postęp konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 6 kwietnia 1891.

Kuratele.
L. 5500 (2341 1 - 1 )

Piotr Gumienczuk z Nowosiółki uzna­
ny marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiono ks. W ładysła­
wa Leontowicza z Nowosiółki.

C. k. Sąd powiatowy 
Buczacz, 25 marca 1891.

L. 962 (2343 1 - 3 )
Wasyl Pawłyna z Huleza uznany głup­

kowatym.
Kuratorem ustanowiony Matwij Pawły­

na tamże.
C. k. Sąd powiatowy.

Biała, dnia 1 marca 1891.

L. 1770 (2347 1 - 8 )
Sydor Wojtowicz z Klimkówki uznany 

został marnotrawcą a kuratorem dla niego 
ustanowiono D m itra Szymańczyka z Klim ­
kówki.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 4 marca 1891.

L. 997 (2350)
Ogłasza się, że Józef Zegleń w Gnoj­

nicy uznanym został bezwłasnowolnym i 
źe kuratorem jego jest Franciszek Pośko z 
Gnojnicy.

C. k. sąd powiatowy
Ropczyce, 6 lutego 1891.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2445 (1924 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Konstancyę z Brzezińskich Marczewską i 
Maryanuę Brzezińską, że celem doręczenia 
im tu sąd. uchwały z dnia 31 maja 1890 1. 
7996 przekazującej kapitał wynagrodzenia 
za zniesione prawo propinacyi z majętności 
Jurydyka w Czortkowie ustanowiono dla nich 
na prośbę cywilnego szpitalu zaleszczyckie- 
go kuratora ad actum w osobie adw. dr. 
Glogiera zaś adw. dr. Gromnickiego zastępcą 
tegoż-

Tarnopol, dnia 21 lutego 1891.

L. 1251 (1927 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi ustanowił w sprawie Hirsza Lif- 
schitza przeciw niewiadomemu z miejscaa 
pobytu Danyle Korsz o 84 rubli ross. zpn. 
kuratora dla pozwanego w osobie Jury Wek- 
luka wójta w Kluszowie i doręczył mu po­
zew de praes 15 października 1884 1. 
15481/84.

Kołomyja dnia 19 lutego 1891.

L. 1252 (1928 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyji ustanowił w sprawie Herscha Lif- 
schitza pzreciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Wasylowi Hajowemu o 156 rubli z 
pn. kuratora dla pozwanego w osobie Jury 
Wekluka wójta w Kluszowie i doręczył mu 
pozew de praes 15 października 1884 1. 
15479/84

Kolamyja dnia 19 lutego 1891.

L. 34445 i (1949 3— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

w Krakowie w sporze pisemnym mał. Jakó- 
ba Perli i Chaima Eichenbaumów przez ojca 
Saula Eichenbauma zastępowanych pko Cha- 
imowi Priiwerowi i spól. o zniesienie współ­
własności literą A. oznaczonej części real­
ności lk. 143 lwh. 1535 w Krakowie dz. VIII 
położonej przez sprzedaż licytacyjną podaje 
do publicznej wiadomości, że dla współpo- 
zwanych niewiadomych z miejsca pobytu w 
Ameryce zamieszkałych Schachny Fruhaufa 
i Estery z Orglerów Eliazerowej celem za­
stępy wania ich w tym sporze ustanowiono 
dla pierwszego kuratora w osobie adw. p. dr. 
Józefa Kaufmana z substytucyą adw. dr. 
Schónberga, dla drugiej w osobie adw. dr. 
Rothweiua z substytucyą adw. dr. Joachima 
Rosenblatta i wzywa ich aby ustanowionym 
dla nich kuratorem swoje środki prawne u- 
dzielili lub też innych zastępców prawnych 
ustanowili i o|tem tut. Sądowi donieśli.

Kraków, dnia 80 grudnia 1890.

L. 8532 (2081 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie u- 

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Paulinę Gierowską i Jana Lityńskie­
go, że celem doręczenia im tus. uchwały z 
31 grudnia 1889 1. 10701 wsprawie spad­
kowej po śp. ks. Joachimie Zarzyckim 
wydanej, ustanowił kuratora w osobie Jana 
Rudnickiego w Zborowie i temuż kuratoro­
wi wspomnianą uchwałę doręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 1 października 1890.

L. 1841 (2076 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Pawła Koziarza że Michał Deć i Antoni 
Koziarz ze Sokołowa wytoczyli przeciwko 

niemu pozew de praes. 10 marca 1891
1. 1841 o zapłacenie 35 zł. 80 ct. a kurato­
rem dla niego ustanowionym został Kazi­
mierz Piela ze Sokołowa.

Sokołów, 11 marca 1891.

L. 114 (2071 3 - 3 )
Zawiadamia sią niewiadomą z pobytu 

Wiktoryą Kosińską, że rezolucyę z 16 lip- 
ca 1890 1. 2741 dozwalającą na zaintabulo- 
wanie w miejsce W iktoryi Kosińskiej prawa 
własności realności wyk. hip. 1. 108 ks. gr. 
Zawada dla Walentego Szczygła ustanowio­
nemu kuratorowi Józefowi Madurskiemu w 
Zawadzie doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, dnia 13 lutego 1891.
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L. 253 (2225 3— 3)

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Franciszkę Gałek, że Tadeusz Ba­
ran wniósł przeciw niej pozew o własnośó 
połowy parceli lk. 2865 w Żupawie lub o 
zapłatę 5 zł. zpn., winna zatem ustanowio­
nemu kuratorowi Józefowi Kopciowi środki 
do obrony podać, lub sądowio osobie donieść.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 26 lutego 1891,

L. 1256 (1925 3 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

mianuje p. dr. Andrzeja Marka adwokata w 
Wadowicach kuratorem ad aetum dla niezna­
nego z pobytu Jana Chwały w sprawie we­
kslowej Andrzeja Łopaty przeciw niemu o 
50 zł.

O tern zawiadamiamy Jana Chwałę z 
wezwaniem aby ustanowionemu kuratorowi 
podał informacyę do obrony lub ustanowił 
sobie innego pełnomocnika i sąd o tem za­
wiadomił bo inaczej sam poniesie szkodliwe 
skutki. To ustanowienie kuratora dzieje się 
dla dwóch spraw wekslowych Andrzeja Ło­
paty przeciw Janowi Chwale po 50 zł. za­
skarżonych dnia 25 lutego 1891 pod 1. 1253 
i 1257.

Wadowice, 28 lutego 1891.

L. 6871 (2025 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach w. 

zawiadamia niewiadomych z miejsca poby­
tu Jakuba Muzyka i Paraszkę z Muzyków 
Kozak, że celem doręczenia im uchwały 
dozwalającej na wpis prawa własności cia­
ła  hipot. wykazu 1. 539 i 2/3 części ciał 
hip* wykazów 1. 319, 320 i 321 ks. gr. gm. 
Butyny z dnia 12 września 1889 1. 3901 
ustanowił kuratorem Mikołaja Muzykę.

Mosty, dnia 24 października 1890.

L. 7391 (2318 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

:awiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
rana Kulpę, iż Katarzyna Łanuehowa zas- 
tarzyła go o zapłaconie kwoty 22 zł. na 
ttórą to skargę termin na dzień 15 maja 
i891 wyznaczony został i kuratora dla 
liego w osobie Adama Głowackiego ustano­
wiono, wzywa się go, aby ustanowionemu 
curatorowi potrzebnych informacyj udzielił. 

Radomyśl dnia 30 listopada 1890.

Siepierscy wnieśli 30 stycznia 1891 do 1. 
3966 przeciw niemu, Ludwikowi Radwań­
skiemu i Klemensowi Ilgnerowi pozew o za­
płatę 2000 zł., że dla niego adw. dr. Ja- 
mińskiego we Lwowie kuratorem, a adw. 
dr. Maryańskiego we Lwowie tegoż substy­
tutem zamianował i kuratorowi pozew dla 
niego przeznaczony doręczył i wzywa An­
drzeja Łabowicza, by w celu obrony swych 
praw stosowne kroki poczynił, gdyż inaczej 
tkutki zaniechania sam sobie przypisze.

Lwów, 7 marca 1891.

L. 2839 -  (2346 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach zn- 

wiadamiat niewiadomą z miejsca pobytu 
Barbarę Źarnowską, że dnia 8 marca 1891 
do 1. 2839 wniosła przeciw niej Anna Pice- 
le skargę o zapłatę sumy 32 zł. 88 ct. aw. 
na którą termin do rozprawy na dzień 17 
kwietnia 1891 o godz. 9 rano, wyznaczony 
został, tudzież że równocześnie dla pozwa­
nej kurator ad actnm w osobie Marcina Woj­
tasa z Szalowy ustanowiony został.

Będzie zatem rzeczą Barbary Żarno- 
wskiej wcześnie udzielić kuratorowi swemu 
informacyi do obrony lub innego ustanowić 
sobie zastępcę inaczej bowiem szkodliwe 
skutki zaniedbania tych ostrożności sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Gorlice, dnia 8 marca 1891.

L- 9977 (2008 3 - 3 )
Ropczycki Sąd powiatowy zawiadamia 

Wojciecha Zagólskiego, iż dnia 23 stycznia 
1870 zmarł w Kawenezynie Jacenty Za- 
gólski z pozostawieniem ostatniej woli roz- 

; porządzdnia z dnia 19 stycznia 1870 i wzy­
wa go jako niewiadomego z miejsca pobytu, 
aby w przeciągt jednego roku licząc od 
dnia dzisiejszego zgłosił się w tutejszym 
Sądzie i wniósł oświadczenie spadkowe w 
przeciwnym bowiem razie spadek będzie 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszające- 
rai się i z kuratorem dlań w osobie Błażeja 
Panka ustanowionym.

Ropczyce, dnia 17 grudnia 1890.

Doniesienia prywatne.

L. 5226 '  (1992 3—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

postępowanie amortyzacyjne względem re­
wersu depozytowego gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego z daty 21 lutego 1891 
nr. 277 na imię Henryka Głowackiego opie­
wającego na złożony 4 i pół. prc. lis t za­
stawny gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego S. III. nr. 9184 na 1000 zł. w. a. i 
wzywa wszystkich, w których ręku ten do­
kument znajdować się może, ażeby go w 
przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc "od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w dzienniku urzędowym w sądzie okazali, 
ileże w razie przeciwnym takowy za pozba­
wiony wszelkiej mocy_ uważanym i za umo­
rzony uznanym zostanie.

Lwów, dnia 14 marca 1891.

L. 13723 _ (1892 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Adama księcia Czartoryskiego wzglę- 
dnie jego również z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców, iż celem do­
ręczenia dla nich przeznaczonej uchwały z 
20 listopada 1889 nr. 13291 dozwalającej 
wydzielenia z dóbr Munina pewnych giun- 
tów na rzecz Wysokiego c. k. skarbu, kura­
tor w osobie adw. dr. Smutnego z substytu- 
°yą adw. dr. Glanza, obu w Przemyślu, usta­
nowionym został i wzywa ich, by z kurato­
rem swym tem pewniej się porozumieli lub 
sądowi innego zastępcę wymienili, ile że w 
razie przeciwnym skutki swego zaniedbania 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 14 listopada 1890.

L- 1855 (1953 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu usta­

nawia z powodu prośby Jana Seidlera prze­
ciw niewiadomemu z miejsca pobytu Marku­
sowi Goldbergowi de paes 7 lutego 1891 1. 
1885Jo ponowne dozwolenie publicznej sprze 
dąży jednej trzeciej części realności pod 1. 
kat. 215 w Tarnopolu położonej celem zaspo­
kojenia sumy 500 zł. wa. zpn., dla niewia­
domego z miejsca pobytu Markusa Goldber- 
ga kuratorem adw. dr. Schwarza a adw. dr 
W eissteina tegoż zastępcą obydwu w Tarno­
polu swą siedzibę mających. ram o

Wzywa się przeto Markusa Goldberga 
ażeby ustanowionemu kuratorowi potrzeb­
nych informacyj udzielił lub też innego peł­
nomocnika Sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
złe skutki wyniknąć mogące sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Tarnopol, dnia 21 lutego 1891.

L. 8680 (1993 3 - 3 )
_ C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Andrze­
ja Łabowicza, że Piotr i Anna małżonkowie

' /

L. 1596 (2094 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Budzanowie u- 

stanowił Hilarego Cybulskiego z Młynisk 
kuratorem dla niewiadomej z życia i miej­
sca pobytu Wilhelminy Dawyskiba celem 
doręczenia uchwały tabularnej z 28 lutego 
1891 1. 1596 w sprawie Stefana Dawyskiby 
o intabulaeyę 3/4 części parc. bud. 27 w 
Młyniskąeh,

Budzanów, dnia 28 lutego 1891.

L. 8681 (2026 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich zawiadamia niewiadowego z miejsca 
pobytu Wojciecha Łukasz, że celem dorę­
czenia mu uchwały dozwalającej na wpis
prawa własności ciała hipot wykazu hipot. 
113 i 36/72 części wykazu hip. 65 gminy 
Zubówmost na rzecz Piotra Koszykowskiego 
z dnia 27 czerwca 1890 1. 8811 ustanowił 
kuratorem Wasyla Greniueh.

Mosty wielkie, dnia 31 grudnia 1890.

L. 203 _ (2024 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w 

p w i e  .‘gzekucyjnej Dyrekcyi funduszu pro- 
pinacyjnego przeciw Abrahamowi Rottenber­
gowi o 37 zł. 50 ct., celem doręczenia u- 
chwały z 3 grudnia 1890 1. 6165 i dalszych 
uchwał, dla nieznanego z miejsca poby­
tu Abrahama Rottenberga kuratorem p. Ste­
fana Manaczyńskiego z Gtzymałowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów 20 lutego 1891.

L. 1843 (2078 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia z miejsc pobytu niewiadomego 
Pawła Koziarza, że Wojeieh Mroczka i  Anto­
ni Koziarz ze Sokołowa wytoczyli przeciwko 
niemu pozew de praes. 10 marca 1891 I. 
1843 o zapłacenie 15 zł. a. kuratorem dla 
niego ustanowionym został Kazimierz Piela 
ze Sokołowa.

Sokołów, 11 marca 1891.

L. 1842 (2077 3 - 3 )
C. k. Sad powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Pawła Kozia­
rza, że Michał Deć i Wojciech Mroczka ze 
Sokołowa wytoczyli przeciwko niemu pozew 
de draes 10 marca 1891 1. 1842 o zapła­
cenie 10 zł. a kuratorem dla niego ustano­
wionym został Kazimierz Piela ze Sokołowa, 

Sokołów, 11 marca 1891.

L. 28478 (1984 3 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. w Tarno­

wie zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Barwacza, iż w sprawie spad­
kowej po Wojciechu Barwaczu ojcu, zm ar­
łym 26 maja 1890 w Lisiej górze z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z 
dnia 30 marca 1890 ustanowił dlań kurato­
rem Wojciecha Barwacza. (syna)

Tarnów, 30 grudnia 1890.

L. 3696 (2251 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy miej del. w Tar­

nowie w sprawie ustnej Małgorzaty z Mi- 
terków Odbierzychlebowej, przeciw Stani­
sławowi Miterze i spóln. o uznanie za wła­
ścicielkę 4/5 części realności pod nk. 7 w Ko­
morowie lwh. 26 objętej zpn. dla- niewiado­
mego z miejsca pobytu Wojciecha Miterki, 
kuratorem ad actum adw. dr. Mikueińskiego 
z substytucyą adw. dr. Biegańskiego i ^?y." 
wa niewiadomego z miejsca pobytu Woj­
ciecha Miterkę, aby kuratorowi odnośnych 
środków obrony dostarczył, lub innego so­
bie obrońcę ustanowił.

Tarnów, dnia 23 lutego 1891.

L. 2474 (2021 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy m. del. w S tani­

sławowie czyni wiadomo, że Stanisławow­
skie Towarzystwo kred. dla handlu i prze 
mysłu przeciw Jakóbowi E isenberg  Herslo- 
wi Eisenberg i Szymonowi Traub o 140 zł. 
aw. wniosło pod dniem 10 lutego br. 1. 
2474 prośbę egzekucyjną na którą pod datą 
dzisiejszą zapadła dozwalająca uchwała tu­
dzież, że dla z miejsca pwbytu niewiadome 
go Jakóba Eisenberga ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Eliasza Fischlera któremu od­
nośną uchwałę doręczono.

"O tem zowiadamia się Jakóba Eisen­
berga z wezwaniem ustanowienia sobie in­
nego pełnomocnika^ lub poinformowania 
ustanowionego dlań kuratora, w przeciw­
nym bowiem razie złe skutki sam sobie 
przypisze.

Stanisławów, 15 lutego 1891.

t t  składająca się z 25 pni do-
-M. brze przezimowanych, z ma­
tkam i z r. 1890. — Ule ramowe podwójne i poje­
dyncze, do manipulacyi bardzo praktycznie urzą­
dzone, jest zaraz do sprzedania. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: M. Piątkow ski, post. rest. Dobromil.

2376

g t  ń v p  gm  czysto lniane korczyńskie 
“ “ M M * *  najtrwalsze i najtańsze

dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep­
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko.
Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno.

601

B i l a n s
powiat. Kasy oszczędności w Kałuszu 

z dnia 31 grudnia 1890.
S t a n  c z y n n y .

L. 12716 (2370 1 - 3 )
C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia Ludwikowi Przysieckiemu 
kandydatowi notaryalnemu, który dawniej 
w Busku przebywał, że przeciw niemu na 
żądanie Ozyasza Wallek dw. im. Kurzera de 
praes 6 marca 1891 1. 9235 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 140 zł. zpn. pod dniem 7 
marca 1891 do 1. 9235 wydany został.

Gdy obecne miejsce pobytu jego wia­
dome nie jest, przeto ustanowiono dlań w 
tej sprawie kuratora adw. dr. Krosińskiego 
we Lwowie z zastępstwem adw. dr. Hahna 
we Lwowie, któremu też rzeczony nakaz za­
płaty doręczony został.

Wzywa się tedy Ludwika Przysieckie- 
go ażeby ustanowionemu kuratorowi lub też i Koszta procesowe 
innemu przez się ustanowić a sądowi oznaj- '.inw entarz biurowy 
mić się maiacemu zastępcy miejsce ś w o je g ł ^ '* i ] ‘czki wydziału powiatowego 
pobytu i  środki ku jego obronie służąćl i  (jg nduSł re/erwowy 
tem pewniej podał, ile że inaczej z zaniedba­
nia tego wyniknąć mogące szkodliwe nastę­
pstwa. sam sobie przypisać będzie musiał.

We Lwowie, dnia 4 kwietnia 1891.

G ó rn o sz lą sk i„ C o k s“
dostarcza w ładunkach wagonowych po 

cenach engros
Siegfryd Silberstein, 2373

Export w gla k<im[ nnego i Coksu 
Kattowitz 15.

Chusteczki do nosa
czysto nieiane, tuzin 2 zł. i wyżej 

poleca 1780
P ierw sza  kraj. fabryka tkacka  
L w ów  ul. Akademicka 1. 2., K ra­
ków  ul. Sławkowska 1. 1, T ar­

n op ol ul. Gimnazyalna 1. 30.

L. 10370 (2284)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza n iniejszem ?, że „Jan- 
Lewiński“ budowniczy wo Lwowie w re je ­
strze handlowym dla firm pojedynczych wpi­
sano.

We Lwowie dnia 21 mares 1891.

Zapas gotówki 
Weksle
Pożyczki hipoteczne 

„ na zastawy .
„ gminne

W łasne efekta wartościowe

Ssetki zaległe

zł. ct.
3875 02 

112353 — 
76304 20 
8151 — 

560 — 
6060 — 

95 97 
621 86 
863 77 
563 65 
373 82 

209822 29
S t a n  b i e r n y .

W kładki oszczędności . . 199366 04
Zaliczki wydziału powiatowego . 1485 63
Weksle reeskontowane . . 4980 —
Fundusz rezerwowy . . . 563 65
Odsetki naprzód pobrane na rok 1891 2210 39
Zysk z obrotu funduszów za r. 1890 1216J58

209822 28
Komisya rewizyjna pow. Kasy oszczędności spraw­

dziła dnia 26 lntego 1891.
Ks. Antoni Gojdan mp. Apolinary Seraliński mp. 

w mojej obecności
Klemens Drozdowski mp. 

c. k. starosta.

j f  K a n t o r  w y m i a n y  I

jft, c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego^
N. kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie Bi 
Ps dziennym najdokładniejszym nie lieząe żadnej prowizyi. W
A  Jako dobrą i pewną lokacyę poleca
ES 4-l/2 p rc . l i s t y  h ip o te c z n e  
Lu  5  f» re . l i s t y  h ip o te c z n e  p re m io w a n e
iF  5  p rc . l i s t y  h ip o te c z n e  b ez p r e m ii

4Ll/i p re . l i s t y  T o w a r z .  k re d y to w e g o  z ie m s k ie g o  
f  4-Y* p rc . l i s t y  B a n k u  k ra jo w e g o  
L  4-y* p rc . p o ży c zk ę  k ra jo w ą  g a l ic y js k ą  

J  4  p rc . p o ży c zk ę  p ro p in a e y jn ą  g a l ic y js k ą  
5  p rc . p o ży c zk ę  p ro p in a c y jn ą  b u k o w iń s k ą  

“J  4 V 2 p rc . p o ży c zk ę  w ę g ie r s k ie j  k o le i  p a ń s tw o w e j 
JJJ 4 %  p rc . p o ży c zk ę  p ro p in a c y jn ą  w ę g ie rs k ą

p rc . w ę g ie rs k ie  © b lig a e y e  in d e w n iz a c y jn e ,
Wj które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje| 
;a l P® c e n a c h  n a j k o s  z y s t n i e j s z y c k .  rjUjl

U w a g a : Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszeikie wyło- 
p* i sow aue a ju ż  p ła tn e  m iejscow e papiery wartościowe, tudzież "zapadłe kupony za P S
| t | ]  go tów kę, bez w szelkiego p o trącen ia , zaś zam iejscow e, jedynie za potrąceniu) rze- jU l
i j h  czy wisty eh kosztów. ‘
K S  Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za F j
m [  zwrotem kosztów, które sam ponosi. 1 [ | | i

L. 4498

O g ł o s z e n i e ,
(2375)

Dnia 18 kwietnia br. o godzinie 10 przed południem odbędzie się w 
gmachu galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego przy ul. Karola Ludwika 
1, 1 losowanie:

4% 56 letnich list. zastawu.....................w sumie 1900 zł. i
4V«% 52-letuich list. zastawu. . . w sumie 862500 zł.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredyt, ziemsk.
We Lwowie, dnia 9 kwietnia 1891.



MOULINMAŚĆ NASKÓRNA
' W PARYŻU l

Maść ta  leczy wrzodzlankl, pry- 
^ S¥^ffifflpfc8zcze, czerwoności, krosty, węgry, 

ajĘ jffigj& p  wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
J H ł l  dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
H  I  na częściach ciała porosłych włosami 

9  *  i wszelkie stabósci naskórne; wstrzy- 
L  mujenatychmiast wypadanie włosów 

na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów.

VBŁS"T rnsso g}0ik 2 franki we Prancyi w Paryżu 
w aptece p. M O U L IN , 30, ulica Louis-le-Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i W ewiór- 
sicie^o: — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
■»kiego, Uedyka i Wiszniewskiego.

W e L w ow ie  w ao tof‘e o. R n c k e ra . 3742

b.
Okulista Dr. Gesang
elew-asystent i operator na klinice oku­
listycznej prof. Fnchsa w Wiedniu. 

Lw ów, u l. Jag ie lloń sk a  1. 2.
(naprzeciw nowego gmaehn Kasy oszczędności.)
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Do n abycia  za  m iern ą  cenę

Fortepian L  SeufFerta
stosowny także dla początkujących. Ulica 

Garncarska nr. 2b, II piętro.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA
yiolettes te  parme

EO.  PINAUD
M y d ło ............... flUX VIOLETTES DE PARME
Essencja dla ehustek..  a u x  i/io l e t t e s  d e  p a r m e  
W oda  tnaletowa.. a u x  w io l e t t e s  d e  PARME
P o m a d a  AUX WIOLETTES DE PARME
O le j e k ............. AUX UIOLETTES DE PARME
P u d e r  ry ż o w y .  AUX ViOLETTES DE PARME
K o s m e t y k i  aux VIOLETTES DE PARME

» 37, Boulerard de Strasbourg, 37

M agazyn now ości na suknie dam skie
W i l h e l m a  S y d o r a

w e L w ow ie, p lac M aryacki L. 4
poleca na sezon wiosenny i letni

wielki wybór najnowszych m atcrya lów  w ełn ian ych , Fulary jed w a b n e (ory­
ginalne francuskie), Y oil de L ein e (batyst wełniany) w największym wyborze, 
Satyny, batysty, muśliny, lewentyny, płócienka z pierwszorzędnych fabryk alzac­

kich, o prawdziwych kolorach, dobre do prania.
Magazyn przyjmuje także suknie damskie do wykonania podług ostatnich

wzorów paryskich.
P róbk i franko. — Ceny sta łe  najniższe. 1942

Fabryka wytworów
chemicznych i nawozowych
Spółki komandytowej JULIAJIA WAMA

Ks^p«r«8>^ww-:*-«e 2088
Kantor ulica Hetmańska JL. 22

Ima zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. Odbiorców, iż znacznie zniżona taryfal 
Iw całych i pół_ wagonach od m ą c z k i  k o ś c i a n e j ,  s u p e r f o s f a t u  i s a - l  
l l e t r y  c h i l i j s k i e j  na kolejach galicyjskich za certyfikatem, odnośnych c. k.l 

Starostw trwa tylko do 15. k w i e t n i a  b .  r .  I
|Uprasza tedy o jak najspieszniejsze zamówienia i przytem poleca f o s f o r a n l  

w a p n i o w y  jako skuteczny dodatek do karmy wszelkich zwierząt domowych.

#1 Dom bankowy i kantor wym iany ^
81 D V C _  K L i ^ R P E L D

o xxK xx> o Q o p o o o o o o łC €  o o c o o o o o o o o o
l Najwyższej polecunia 0  toulijostolslM

Bogato uposażona, a przez c. k. Dyrekeyę loteryj gwarantowana o

XXVII.LOTERYA PAŃSTWOWA §

8 W ^T  na cywilne cele dobroczynne.
3.091 wygranych w ogólnej kwocie §70.000 złotych,

8 mianowicie
1 wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzedniemi i 2 następnymi wygranymi po 500

zł., 1 wygrana na 15.00£-;>J> i 1 wygrana na 5.000 zł. C?
1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana n p ^ ^ O  zł.,. 1 wygrana na 2 000 zł., I wy- ■>
grana na 1000 zł. i 80 wygranych po l-JU zł. w gotówce, Aakoniec wygrane- se

seryj w łącznej kwocie 80.000 zł. O
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 11 czerwca 1891. O

L o s  kosztu je  2  z ł. w . a . g
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, II  piętro, Jakoberhof, tudzież w litznych miejscach sprzedaży losów 

  bezpłatnie otrzymać można.
2HZI Losy p rzesy ła  s ię  franko. _ _ _ _ _  2373

Wiedeń, w marcu 1891.
Z  c . k .  B y r e k c y ł  l o t e r y j  r z ą d o w y c h . f t

Oddział loteryi państwowej. J S

tOOOOOOOOOOOOOOOłOOOO 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0

wc Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej 1. 6,
kupuje i sprzedaje 2203

A w sze lk ie  p a p ie r y  w artośc iow e i  m o n e ty
jjj po k u rsie  d zien nym  bez d o liczen ia  p row izy i.

gp Przyjmuje także zlecenia dla giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.
h J  Wszelkie papiery wartościowe wylosowane, tudzież płatne kupony, przyjmuje
^  za gotówkę bez wszelkiego potrącenia.
^  Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą.

o
e
JŁ
C5

A N T O N I E N D E R S
we Lwowie, Cynek 1. 29.

o

owie, Cynek 1. 29. §
poleca w największym wyborze po cenach możliwie nizkich “j

n Wszelkie przybory do szycia, haftu i krawiecczyzny g.
1 / i  I • 1 » 1 • 1 1  • M

3
SD

J  hafty zaczęte i ukończone na kanwie lub innych 
materyałach, włóczki, jedwabie i wzory do haftu 3 

najnowszych wydań.
Instrumenta muzyczne i najlepsze struny.
zlecenia z prowincyi załatwiam natychmiast.
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S  A N T A ^ - B B
•Eisencya * cyirjoiaiir (kret- • sandałowego i  Bombay, nąizupełniej 

asysta, w  kapsułkach sawtrti jeat Lanoznie skuteczniejsi, aniżeli bopahu  
i  kubaba. Czyni niepotrzebnem u lew anie wszelkich azprycowań i w  pns>  
ciągu dni tr.eoh ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcej sastaraałe 
rzeżaczki, nie utrudzająo żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
erynie. — K u b  Kapsułka opatrzona jest na czarno ©ddrukowanem
nttawinkiera......................................................................................................

8 u u  w  P u tU , 8, rjm Ym unn i w  uówwrm ir m tm .
W 104

We Lwowie w aptekach: pp. Mikolascha, W ewiórskiego, Ruckera, Sklapińskiego i Beisera.

0. k. uprzyw. kolej galicyjska Karola Ludwika.

Rozpisanie konkursu
K. k. priv. galizisohe Carl-Ludwig-Bahn.

Concurs-Ausschreibung
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. Dz. u. i pr. p. 1. 60, w celu obsadzenia 28 im Sinne des Gesetzes vom 19 April 1872, E. G. BI. Nr. 60 zur Besetzung von 23 
aosad strażników, zastrzeżonych dla wysłużonych, odpowiednim certifikatem zaopatrzo- Dienststellen der Bahnwachter-Kategone fiir ausgediente mit dem vorgeschriebenen

nych c. i k. podoficerów. Certificat betheilte k. u. k. Unteroffiziere.

nO flA 03
ca no OCl>— & *•© sO -cc 5 o fl

a  <

Oznaczenie 
posad wedłng 

kategoryi.

Benennung der 
Dienstposten 

nach Kategorien

Nazwa
przedsiębiorstwa

Benennung der 
(Unternehmung.

Z posadą połączonę dochody. 
Mit dem Dienstposten Yerbundene 

Bezuge, ais:

Płaca

Gehalt

zł.
fi.

Kwaterowe w 
Quartiergeld n

Krakowie! innych 
i Lwowie! stacyaeh 

Krakau u ;den iibrig. 
Lemberg j Stationen

zł.
fi.

zł.
fl.

Enolu-
menta

Emolu-
rnenten

Płaca
dzienna
(dyety)

Zehr-
geld

(Diatec.)

zł.
fl.

Wiadomości 
i inne warunki 

potrzebne do 
uzyskania posady

Erforderliche 
Kenntnisse und 
sonstige Beduj- 

(jimgen znm Er 
langen der 
Anstellung.

Dla dotyczącej posady eą 
potrzebne 

Fiir den betreffendenDienstposten 
sind erforderlich:

Praktyka próbna Złożenie egzarni- 
i czas trwania nu z przedmiotu.! 

te jż e . ; £ - e Ablegung ei
Eine Probepraxis ner Priifung und 
and von welcher aus welchen Ge- 

Dauer. f genstiinden.

Podanie wnieść 
należy do

Das Ge.such ist 
einzubringen 

bei der

Termin do wnie 
sienią podań i 

data początkowa 
tegoż:

Bewerbungster- 
min und von wel- 
chem Zeitpunkte 

an gerechnet:

Uwaga 

Anmerkung

Dla c. i k. podoficerów zastrzeżone posady służbowe: Fiir k. u. k. Unterofliciere vorbehaltene Dienstposten:

25

Strażników ko­
lejowych IY 

klasy

BanhnwachterlY 
Classe

c. k. uprz. 
kolej galicyjska 
Karola Ludwika

K. k. priv. 
galizische Carl 
Ludwik Bahn

240 100 80
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N. B. Podania bez certyfikatu nie będą uwzględnione.
Z Drukarni Wł. Łozińskiego uL Czaruieekiego L. 12 dom Wernera.

Gesuche ohne Certificat werden nicht berucksichtigt. T
(Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałk ta k ic h

/


